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Sroda, 18 czerwca 1918 r. 
Dziś: Marka i Marcelina Mm. 
Jutro: Gerwazegoi Protazego. 


Współdzielczość. 


Przy ściśle u nas ograniczonych 


zultacie kosztuje go taniej, niż gdzie- 

indziej. 
Kredyt w kooperacjach powinien 

być absolutnie wykluczonym, nato- 


miast przy każdem zrzeszeniu współ-' 


dzielczem powinny istnieć kasy po- 
życzkowe, które w razie pozbawienia 
„pracy należącego do Stowarzyszenia, 
powinny udziełać pożyczek za porę- 
czeniem dwuch członków danej koo- 
peratywy. Udzielane pożyczki winny 
być strącane z czystych zysków, 


warunkach pracy społecznej, powin- przypadających w dziale dłużnikowi. 
ńiśmy się starać wyzyskać każdą Nie należy również pominąć mil- 
możliwość akcji czynnej, tam gdzie czeniem szerokiego charakteru kształ- 
ona nie spotyka się z przeszkodami cącego i etycznego, jaki osiąga się 
rozmaitej natury. przez kooperacje. | 
Społeczeństwo nasze jest ruchli- Przy stosunkowo miernym pozio- 
we, ludzi czynu nie brak, energja, a mie umysłowym, przy słabo rozwi- 
nawet wytrwałość przejawia się w: niętych dążeniach szezytnych szero- 
wielu wypadkach — a jednak insty- kich warstw naszego ogółu zrzesza- 
tucje nasze kulturalne i społeczne nia się w pewne grupy, siłą wzajem- 


ciężką walkę staczać muszą z nie-. 


świadomością, obojętnością, a nawet 
nieufnością szerszego ogółu. 

Gorzej się jeszcze dzieje tam, 
gdzie w grę wchodzą antagonizmy 
bądź klasowe, bądź wyznaniowe, 
bądź też partyjno-polityczne. 

Smutnym, a częstym objawem 
jest, iż przeciwnicy, w celu zaszko- 
dzenia jedni drugim, na polu pracy 


społecznej uciekają się niejednokrot-, 


nie do nieszlachetnych środków wal- 


, ki, byle tylko zgubić przeciwnika. 


Tu występuje jaskrawo ciasnota 


È pojęć o doniosłości pracy kulturalnej 
jj dla przyszłości, 


gorszący egoizm 


k pewnych odłamów i grup społecz- 


nych, utrudniający osiągnięcie utyli- 
tarnych rezultatów, wzbogacających 


j kraj cały. 


Jedną z najpoważniejszych akcji, 
jaką popierać usilnie powinniśmy, 
jest, niedawno powstały u nas, ruch 
współdzielczy. 

Korzyści, które osiągnąć możemy 


przez rozumnie i uczciwie prowađzo- 


ne zrzeszenia współdzielcze, 
brzymie. 

Przedewszystkiem przez usunię- 
cie pośredników handlowych, zysk 


są 0l- 


idzie na rzecz stowarzyszonych, da- 


jąc możność czynienia poważnych 
oszczędności. Organizacje kooperaty- 
styczne nie potrzebują ponosić znacz- 
nych wydatków na reklamy, co musi 
czynić przeciętny wytwórca — więc 
iw tym wypadku osiąga się większe 
zyski. 

Dalej spożywca otrzymuje towar 
w wyborowym gatunku. który w ra- 


nego oddziaływania na siebie stowa- 
rzyszonych, mają olbrzymie znacze- 
nie moralne. 

Pamiętać, należy, że tylko zrozu- 
mienie istoty wspólnoty i znaczenia 
wiedzy w życiu narodów, dają tym 
ostatnim możność przodownictwa w 
pochodzie kulturalno-ekonomicznym. 

A przecież my chyba ostatnimy 

być nie chcemy. 

Przyszłość ziemi naszej leży nam 
na sercu, tradycja historyczna naka- 
zuje nam stać się godnymi naszej 
przeszłości, 

Jeżeli wiadome są nam błędy, 
mające tak smutne rozwiązanie w u- 
padku Polski, starajmy się wykorze- 
nić je i kroczyć po drodze postępu, 
kultury i humanitaryzmu, niosąc 
dumnie pochodnię światła, jedności i 
wiedzy. ' 

J. Garlikowski. 


Pogłoski o rozwiązania Dumy, 


Dzienniki rosyjskie przepełnione 
-Są artykułami, poświęconymi pogło= 
: skom o rozwiązaniu Dumy. 
Gazeta „Sowr. Słowo“ zapatruje 
„się na te pogłoski, jak na nieustanne 
marzenie prawicy, pragnącej powrotu 
do dawnych czasów. . 


rzenia? Sądzimy, że „marzyciele* 
z prawicy zmniejszają trudności 
tak radykalnego „przekształce- 
nia* i wątpić należy, czy może 
ono być przeprowadzone tak, jak 
oni chcą tego, lecz że te marze- 


nia będą miały praktyczne skut- 


ki, że reakcja jeszcze się wzmoc+ 
ni—o tem nie można wątpić“. 


Nieco inaczej zapatruje się na 
pogłoski o rozwiązaniu Dumy „Dień* 
petersburski, i i 

„Wiadomo dobrze — pewiadą 
dziennik — że te pogłoski rodzą. 


się często w samej Dumie. Nie< 


kiedy jest to bezprzedmie owa 
obawa ludzi, pozbawionych po- 
czucia godności politycznej, od- 
czuwających swe wysokie powo- 
łanie przedstawiciela narodu, ja- 
ko dar, który można odebrać, o- 
bawiających się najmniejszego 
szmeru w ciemnych zakątkach 
labiryntu biurokratycznego, nie- 
spokojnie wpatrujących się w ten 
wzrok i stwarzających przeraża- 
jące obrazy swej małodusznej 
fantazji. Lecz bywa. i inaczej. 
Bywa tak, że puszcza się pogło- 
ski w celu nastraszenia siebie i 
swoich sąsiadów, aby drobniejsze 
były ruchy, skromniejsze gesty, 
łagodniejszy oddech“. “ 
Daleko spokojniej traktuje m 
ację „Russkoje Słowo“, SE 


„Straszak wystrzelił i nastra- 
szył. Teraz chowają do kieszeni 
do następnego razu. Dumy nie 
rozwiążą”. 


Nie wierzy w możliwość rozwią- 
zania Dumy i „Utro Rossji*, 


„Czas już zrozumieć, że teraz, 
kiedy wszystko osiąga się drogą 
bezlitosnej wojny i wszystko o- 
piera się na żelaznem prawie 
stusunku sił, niema podarków 
dlas społeczeństwa, niema łask. 
Klika reakcyjna oddawna już wy- 
prawiłaby stypę na grobie na- 
szego nowego ustroju, gdyby był 
on oparty.tylko na łasce, gdyby 
istnienie jego było zależne tylko 
od pewnej licznej i dobrej woli. 
Jeżeli w obozie postępowym nie- 
kiedy zachodzą nieśmiałe wąt- 
pliwości, to w obozie reakcyj- 
nym panuje wieczny strach i 0- 
bawa wobee życzeń i ideałów 
kraju. Chciałoby się, chciałoby 
się gorąco zdeptać i zniweczyć 
zdobyte dzięki jednomyślnemu 
porywowi społeczeństwa, ale... 
ręce za krótkie.“ 


Inne dzienniki także bardzo sce- 


ptycznia traktują pogłoski o rozwią- 
zaniu Dumy. 


W sferach  administracyjnych, 


„Czy urzeczywistnią się te ma- - 


Podczas uroczystości jubileusza 
domu Romanowych kursowały wersje, 
że wiceminister spraw wewnętrznych 
i szef żłandarmerji Dżunkowskij o- 
trzyma wysokie stanowisko w mini- 
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sterjum Dworu Cesarskiego. Lecz 
pogłoski te nie sprawdziły się, gdyż 
uznano za pożyteczne by Dżunkow- 
ski stał na czele policji państwowej. 

Jednakże w ministerjum spraw 
wewnętrznych nastąpią poważne 
zmiany. 

Ostatecznie zadecydowano, że w 
bardzo krótkim ozasie wiceminister 
spraw wewnętrznych Zoółotarew  zo- 
stanie senatorem. A na jego stanowi- 
sko jest dwuch kandydatów t. j. no- 
wy gubernator moskiewski Murawjew 
i naczelnik głównego zarządu do 
spraw gospodarki miejscowej Ancel- 
fero w. Wiącej szans ma Mura- 
wjew. 

Co się zaś tyczy wysuwanej bar- 
dzo długo kandydatury na to stano- 
wisko generał-gubernatora nadamur- 
skiego Gondatti, to kandydatura ta 
zupełnie upadła, gdyż ze względu na 

rzeżywaną chwilą- na Dalekim 
schodzie jego obecność tam jest 
potrzebna. 

Zmiany w ministerjum Dworu 
Najwyższego nastąpią dopiero w je- 
sieni, a do tego czasu bar. Frederika 
utrzyma swe stanowisko. 

Naczelnik głównego zarządu wię- 
zień Grau, podczas miesięcy letnich 
ma zrewidować wszystkie największe 
więzienia w państwie, w celu zapoz- 
nania sią z działalnością administracji 
więziennej i z warunkami pracy 
więźniów. 

Podobno naczelnik Gran podczas 
swej podróży inspekcyjnej wybierze, 
najbardziej odpowiadające miejsco- 
wości, w których zostaną urządzone 
Konjo rolnicze na wsiach dla więź- 


w. 

Naczelnik więzień Gran jest zda- 
nia, że podług charakteru pracy i wa- 
runków życia w państwie rosyjskiem, 
ten rodzaj pracy więziennej najbar- 
dziej będzie celowym. 


Wywiady naszego korespondenta 


Wydalanie polaków z Prus. 


Wiedeń, 16 czerwca. 


Prof. Buzek, poseł do austrjac- 
kiej Rady państwa w Wiedniu udzie- 
lił naszemu korespendentowi szeregu 
cennych uwag o wydalaniach pola 
ków, obywateli austrjackich 1 rosyj- 
skich z Prus, A mlanowicie profe- 
sor Buzek zwrócił uwagę przedew- 
szystkiem na ten fakt, Że rząd nie- 
miecki, zawierając z rządem austrjac- 
kim traktat handlowy w 1005 roku 
(z 26 stycznia) nie uregułował kwe- 
stji traktowania obywateli 'austrjac- 
kich w Niemczech. 

Nie uczynił tego z uwagi na 
Prusy. Nie chciał się też zgodzić na 
to, ażeby obywatele austrjacoy w 


- Antoni Czechow. 


Człowiek 
w uterale. 


Opowiadanie. 
Przełożył Z. Rubaktewtez, 


— Barbara Sawówna podoba mi 
się — mawiał do mnie z męczeńskim 
uśmiechem—i ja wiem, że każdy 
człowiek winien się. ożenić, ale... 
wszystko to, widzi pan, Stało ślę tak 
odrazu... Trzeba się namyślić. 

— Cóż iu myśleć, —mówię mu. 
Zeń się pan i basta, 

— Nie, małżeństwo krok poważny. 
Przedewszystkiem trzeba zważyć 
Pe obowiązki, uzmysłowić so- 

ie odpowiedzialność, boby potem 
jeszcze co wynikło. To mnie tak 
niepokoi, że wcale spać nie mogę. 'I 

rzyznam się panu, boję się: oni o- 
bój z bratem mają jakiś dziwny spo- 
sób myślenia, rozumuję, wie pan, ia- 
koś takś dziwnie, a i charakter bar- 
dzo zamaszysty. Ożenisz się bratku, 
potem jeszcze, broń Boże, wpadnie 
się w co niepotrzebnego. 

I nie oświadczał się, ciągle od- 
kładał ku wielkiej irytacji dyrekto- 
rowej i wszystkich naszych pań, cią- 
gle ważył przyszłe obowiązki i uzmy- 
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Niemczech mieli prawo swobodnego 
pobytu, prawo osiedlania się, prawo 
swobodnego wykonywania jakiego- 
kolwiek zawodu 
obywatelom niemieckim w Austrji 
przysługiwały zupełnie to same 
prawa. 

Ponieważ faktycznie, aczkolwiek 
ńie prawnie obywatele niemieccy keo- 
rzystają w Austrji z taga swobodne- 
go pey pobytu, prawa osiedlania 
się i prewa swobodnego wykonywa- 
nia jakiegokolwiek zawodu, przeto 
wówczas na domaganie się Koła pol- 
skiego rząd austrjacki wymusił na 
rządzie niemieckim obietnicę, że w 
sprawie ochrony robotników austrjac- 
kich w Niemczech będzie zawarty 
osobny traktat. Tę obietnicę ubrano 
w formę artykułu seóstego trakta- 
tu handlowego z 25 stycznia 1905 
roku. 

Tego przyrzeczenia rząd niemiec- 
ki — oświadozył prof. Buzek — nie 
dotrzymał, Pomimo, że za dwa lata 
traktat handlowy się koficzy, artyku- 
łu szóstego nie wykonano. Dlatego 
też postanowiłem w komisji budżetowej 
wniosek, ażeby rząd przedłożył Izbie 
poselskiej sprawozdanie, dlaczego do- 
tychczas tego artykułu szóstego trak- 
tatu handlowego nie wykonano. — 
Komisja budżetowa przyjęła mój 
wniosek, Nie ulega też wątpliwości, 
nz przyjmie go także i lzba posel- 
ska 


Nie poprzestałem żwli na tym 
wniosku. Ohodziło mi, o to, ażeby 
rząd austrjacki z góry wiedział pod- 
czas nadchodzących układów z Rze- 
szą Niemiecką o nowy traktat han- 
dlowy, że parlament austrjacki nie 
zgodzi się na żaden inny traktat han- 
diowy z Niemcami, który nie zawie- 
rałby postanowienia, mocą którego 
zagwarantowanoby obywatelom au- 
strjackim w Niemczech i obywatelom 
niemieckim w Austrji prawo swobod- 
nego pobytu, prawo osiedlania sie, 
prawo wykonywania jakiegokolwiek 
zawodu, a to na tych samych wa- 
runkach, jakie obowiązują w owych 
państwach dla własnych poddanych. 

Obywatele naustrjacóy narodówo- 
ści polskiej — ciągnął prof. Buzek— 
ponoszą niesłychane Straty za tego 
powodu, że rząd pruski dopuszcza 
u siebie do zajęć obywateli austrjac- 


kich narodowości polskiej tylko w 
dziedzinie rolnictwa. Dopuszcza ich 8 


na bardzo uciążliwych warunkach, 
i to tylko w takim razie, iź przed 
20 grudnia każdego roku opuszczą 
Prusy, poczem mogą do Prus powró- 
cić dodiero w lutym roku następne- 
go. Nadto — jak wynika z orzeczenia 
urzędów asekurącyjnych pruskich — 
zakłady ubezpieczeniowe od wypad- 
ków nieszczęśliwych przyznają wpraw- 
dzie renty robotnikom polskim z 
Austrii, dotkniętym w Prusiech nie- 
szczęśliwym wypadkiem,  lócz tej 
renty nie wypłacają, ponieważ usta- 


sławiał odpowiedzialność—a w chwi- 
lach wolnych spacerował z Basią, 
może myślał że to w jego sytuacji 
jest koniecznem i przychodził do 
mnie, żeby pomówić o życiu rodzin- 
nem, Ale koniec końcem, podług 
wszelkiego prawdopodobieństwa 0ś- 
wiadczyłby się w końcu i przyspo- 
rzył światu jedno więcej małżeństwo 
z nudów i pour passer le temps, gdyby 
naraz nie wyniknął kolossalischer Soan- 
dal, Trzeba bowiem dodać, że brat 
Basi, Kowaleńko uczuł od pierwsze- 
go dnia poznania, szczerą antypatję 
do Bielikowa i nie mógł go znosić. 

Nie rozumiem—mówił nam, wzru- 
szając ramionami—nie rozumiem jak 
możecie cierpieć taki przeklęty pysk 
u siebie. Ech! panowie, jak wy tu- 
taj możecie żyć! Atmosfera wasza 
jest wprost dusząca! obskurna! Ja- 
cyście wy pedagodzy, nauczycielówie? 
Wyście manekiny, czynowniki! Cała 
wasza szkoła, to nie świątynia nauki, 
a jakiś zakład tresury życiowej. Za- 
duch od niej wieje jak z budy po- 
licjanta. Nie braciaszki, pożyją z 
wami jeszcze trochę, a potem jazda! 
Pojadę do siebie na futor. Będę tam 
raki łapał i uczył smarkate chocho- 
lẹta. Wyjadę, a wy tu gnijcie ze 
swoim Judaszem, niechaj win łopnie! 

I śmiał się, śmiał się do łez ba- 
sem albo dyszkandem i pytał sę 
rozkładając ręce: 

Szo on siedzi u mnie? Szo jemn 
potrzeba? Siedzi i patrzy. Nawet 
obdarował Bielikowa stosownym przy 


i odwrotnie; ażeby nic 


wy pruskie ustanawiają, że zakłady 
asekuracyjna nie powinny wypłacać 
renty osobom, mieszkającym za gra- 


: GBW 

Robotnikom polskim, którzy są 
obywatelami austrjaekimi, w Pru- 
giech stale mieszkać nie wolno, a za- 
tem renty, przyznanej lm rokiem 
zakładu ubezpieczeniowego nie mogą 
etrzymywać, 

Rząd austrjacki — oświadczył 
prof. Buzek — mógłby na podstawie 
obecnego traktatu wydalać obywateli 
pruskich z Austrji. Takiem wydala- 
niem, jako środkiem odwetowym za- 
groził w 1898 roku hrabia Thun, ów- 
czesny prozon ministrów. Rząd aus- 
trjacki był wtedy za słaby, aby tę 
groźbę wykonać, Tym razem atoli 
musi rząd austrjacki z góry wiedzieć, 
że parlament austrjacki będzie miał 
Da tyle siły i na tyle energji, że 
przyjmie tylko taki traktat handlowy 
z Niemcami, który będzie zawierał 
wszelkie gwarancje swobodnego po- 
bytu, osiedlania się i wykonywania 
jakiegokolwiek zawodu w  Prusiech 
obywatelom austrjackim bez różnicy 
narodowości. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości, ża lzba poselska oświadczy 
się za moim wnioskiem. W ten spo- 
sób rząd austrjacki będzie wiedział, 
60 ma robić, tembardziej, że na ponow- 
ne wstawienie artykułu szóstego a 
traktatu z 18056 roku w nowy traktat 
z Rzeszą Niemiecką, parlament aus- 
trjacki nigdy nie przystanie, ponis- 
waż ten artykuł szósty jest poprostu 
mydleniem oczu i ma na celu załat- 
wienie całej sprawy zò szkodą oby- 
wateli austrjackich narodowości pol- 
skiej. 

Poprzednio tząd niemiecki tej 
obietnicy nie dotrzymał, tak samo 
nie dotrzymałby tej obietnicy i w 
obecnym traktacie. Chciałem to właś- 
nie skonstatować publicznie i przez 

ostawienie i przeprowadzenie wnios- 
PA w komisji budżetowej, potem w 
Izbie poselskiej celu mojego całko- 
wicie dopuę. 

Charakterystyka mamiestni- 
ka d-ra Korytowskiego. 


Długoletni korespondent wiedeń- 
ski dziennika czeskiego „Narodni Li- 
sty* Józef Peniżek ogłosił w dwuty- 
odniku wiedeńskim „Oesterreichi- 
scha Rundschau“ artykuł o przesile- 
niu galicyjskiem. Najciekawszą czę- 
ścią tego artykułu pn charakterysty- 
ka d-ra Korytowskiego, oparta na da- 
tach i szczegółach biograficznych. 

Dr. Korytowski liczy obecnie lat 
68. Część większą Swojej służby u- 
rzędniczej dr. Korytowski spędzał w 
skarbowości. Nasamprzód był urzęd- 
nikiem prokuratorji skarbu, a potem 
dostał się do ministerjum skarbu. Za 
czasów Dunajewskiego był szefem 
biura prezydjalnego i mężem zaufa- 


domkiem: „Glitaj aboż pauk*. 


No 0- 
czywista nie kwapiliśmy się informo- 


wać go, że Siostra jego AZ się 
wyjść za „aboż pająka”, I gdy raz 
dyrektorowa dała mu do zrozumie- 
nia, że nieźle by było wydać siostrę 
za takiego solidnego, cieszącego się 
ogólnym szacunkiem człowieka, jak 
Bielikow, ściągnął brwi i mruknął: 

Nie moja rzecz. Niechaj sobie 
wychodzi choćby i za solitera, jeżeli 
jej to sprawia przyjemność—a ja nie 
lubię wtrącać nosa tam, gdzie nie 
trza. Teraz pan słuchaj co dalej. Ja- 
kiś huncewot narysował taką karyka- 
turę: idzie Bielików w kaloszach, w 
spodniach zawiniętych, pod paraso- 
Jem, a z nim Basia pod rękę. Na 
dole podpis: „zakochany antrópos*. 
Wyraz twarzy złapany, rozumie pan, 
zadziwiająco. Artysta pracował za- 
pewnę niejedną noc, bo wszyscy nau- 
czycielowie z żeńskiego i z męskiego 
gimnazjum, profesorowie seminarjum, 
urzędnicy—wszyscy dostali po jed- 
nym egzemplarzu. Dostał i Bielikow. 
Wywarło to na niego wrażenić pio- 
runujące. 

Było to pierwszego maja. Wii 
chodzimy razem, bośmy się umówili 
wszyscy przy niedzieli razem Z ucz- 
niami iść za miasto na majówkę pie- 
chotą. Mieliśmy się spotkać przy 
gmachu gimnazjalnym. Idziemy, a 
on zielony, posępniejszy od chmury: 

— Na świecie to bywają czasem 
ludzie bardzo niedobrzy... źli=prze- 
mówił, a ustą mu drżały, 
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nia ministra. Wówczas poznał do- 
skonale całą machinę administracyj- 
ną. A równocześnie poznał też wszy- 
stkie tajniki polityczne.  Dunajews 
ustępując, poradził Korytowskiemu, 
ażeby przyjął stanowisko wiceprezy» 
denta dyrekcji krano skarbo- 
wej we Lwowie. Wiceprezydent . ta- 
kiej dyrekcji krajowej jest naczelni- 
kiem całej służby skarbowej w da- 
nym kraju koronnym, ponieważ na- 
miestnik jest tylko prezydentem 
tularnym 1 do służby skarbowej się 
nie wtrąca. Przez lat piętnaście dr. 
Korytowski stał na czele dyrekcji kra- 
jowe) to jest do chwili, gdy go po- 
wołano na ministra skarbu w gabine- 
cie barona Becka, 
Jako naczelnik służby skarbowej 
w Galicji działał dydaktycznie to zna- 
czy, że niezmordowanie 1 odważnie u- 
czył obywateli, jak mają uczciwie 
pojmować podatki i płacić w termi- 
nie. Równocześnie informował Się o 
poglądach i uczuciach ludzi najroz- 
maitszych zawodów, najrozmaitszych 
narodów i najrozmaitszych wyznań. 
W swoim zawodzie pedagogicznym 
posługiwał się najrozmaitszymi środ- 
kami. Czasami wystarczał żart, a- 
negdota, dowcip, poklepanie po ra- 
mieniu, u innych trzeba było grozić 
rokuratorem albo karą pieniężną. 
o, co sobie postanowił, osiągnął cał- 
kowicie. Dochody z podatków wzro- 
sły. W Wiedniu przełożeni byli z 
niego zadowoleni, Ale we Lwowie i 
Krakowie rosło oburzenie. Wreszcie 
oseł krakowski dr. Weigel dnia 20 
utego 1898 roku wniósł przeciwko 
niemu formalne oskarżenie, Na po- 
siedzeniu następnem minister skarbu 
dr. Stelnbach wziął zaatakowane 
d-ra Korytowskiego w obronę. e 
bronił go dosyć nieszczęśliwie. A 
mianowicie twierdził, że Galicja jest 
krajem, który nie lubi płacić podat- 
ków, którego obywatele zeznają po- 
datki fałszywie. To też dr. Stein- 
bach oburzył na siebie całe Kóło pol- 
skie. Zapomniano o dr. Korytowskim, 
ostanowiono ukarać d-ra Steinbacha. 
balenie gabinetu hrabiego Taaffego 
zwracało się raczej przeciwko Stein- 
bachowi, aniżeli przeciwko Taaffemu. 
Jako minister skarbu dr. Kory- 
towski wziął sobie za wzór swojego 
mistrza Juljana Dunajewskiego. Pod 
jednym tylko względem go nie nā- 
śladował, a mianowicie na punkcie 
ego metody zaczepiania przeciwników, 
metody, nie a i) się przed 24 
cieczkami osobiste Przeciwnie dr. 
Korytowski jednał swoich wrogów 
żartem i jowialnością. 
W mowie budżetowej, którą wy- 
głosił dnia 12 października 1906 roku 
popełnił jeden błąd, którego ostrożny 
minister skarbu powinien unikać, A 
mianowicie dał się porwać optymizmo- 
wi i oświadczył, że skarbowi austrja- 
ekiemu powodzi się nieźle. 
To oświadczenia wywołało cały 


rozradowana. 

A my—krzyczy do nas—jedzie- 
my naprzód. Naprawdę pogoda taka 
śliczna, taka śliczna, że aż strach—) 
pomknęjli. 

Mój Bielikow zmienił sią na twa- 
rzy, zwykłemu zielonemu kolorówi 
przyszedł na zmianę biały. Stanął i 
patrzy na mnie. Skamieniał, 

— Przepraszam pana... śle... mój 
panie... co to właściwie jestł—zapy- 
tat. Bo może mnie wzrok myli: Czyż 
przyzwoitość pozwala jeździć na ro- 
werze pedagogom gimnazjalnym i 
kobietom? 

— A cóż w tem nieprzyzwoltego? 
Niech grzmią na zdrowie. 

— Ale jakże można? —krzyknął, 
zadziwiony moim spokojem. 

I do tego stopnia odebrało mu 
to humor, że nie chciał iść dalej i 
powrócił do domu. 

Na drugi dzień przez cały czas 
zacierał ręce nerwowo i drżał, Widać 
było po twarzy, że go coś trapi. Na- 
wet opuścił zajęcie, co mu Się wy- 
darzyło pierwszy raz w życiu, i nie 
jadł obiadu. Nad wieczorem ubrał 
się w cięższe palto, choć to już oie- 


ło było na dworze i a do 
Kowa eńków. Basi nie było w dómu, 
zastał tylko brata. 
©. o. n.) 


szereg żądań pod adresem ministra 
skarbu, który później nie mógł się 
owym żądaniom w interesie wybor- 
ców i rozmaitych okręgów oprzeć. 

Nie brakuje mu silnych przeko- 
nań, energji i powagi. Nie brakuje 
mu też wielkiego przywiązania do 
kraju i narodu. 

Dzięki wszystkim tym przymio- 
tom uda mu się niezawodnie uspokoić 
Galicję i przeprowadzić reformę wy- 
borczą, która zapewni sejmowi gali- 
cyjskiemu zdolność do BE, z 


Wystawa kijowska, 


Roboty na plaou wystawowym 
posuwają się nieco wolno. Komitet 
nie śpieszy się z wykończaniem ps- 
wilonów wewnątrz, oczekując na to, 
co zrobią w nich (zwłaszcza pod 
względem dekoracyjnym) wystawcy 
prywatni, którzy wynajęli tam miej- 
SCA. kot yta h prywatni ze swej 
strony nie wykazują zbytniego po- 
śpiechu; dotyczy to zwłaszcza tych, 
którzy budują pawilony własne. 

Odbyło się posiedzenie sekcji gór- 
nictwa, na którem rozpatrywano kwe- 
stje, dotyczące otwarcia oddziału gór- 
niczego wystawy dla publiczności. 
Na zarządzającego oddziałem górni- 
otwa wybrano inż. Oszczakiewicza. 
Postanowiono urządzać 3 razy w ty- 
godniu odczyty z dziedziny górni- 
Gtwa, ilustrowane obrazami kinema- 
tograficznemi, dla których zdjęcia 
dokonywane są obecnie w różnych 
miejscowościach Zagłębia Donieckiego. 

Na stokach ogrodu Cesarskiego 

wadzone są obecnie roboty niwe- 

cyjne w celu przygotowania tery- 
torjum dla oddziału końskiego wy- 
stawy kijowskiej, który otwarty bę- 
dzie od 22-g0 sierpnia do d. 1 
września. Cała miejscowość będzie 
gdrenowana i w tych dniach rozpe- 
cznie się budowa pawilonów pod kie- 
rownictwem głównego architekta wy- 
stawy inż. F. Wyszyńskiego. 

Wystawa koni zapowiada się na- 
der zajmująco; obecnie już zgłoszono 
800 okazów, a mianowicie: koni wy- 
ścigowych z Królestwa Polskiego 1 
Rusi, roboczych—z kraju Nadbaltyc- 
kiego i kłusaków oraz ciężkich koni 

ociągowych—z gub. woroneskiej, or- 
owskiej, kurskiej i tambowskiej. 

Opracowany został szczegółowy 
plan wystawy, który w najbliższej 
przyszłości ma się ukazać w sprze- 
daży. Katalog wystawy ma być po- 
dobno wydrukowany za dwa tygod- 
nie. 

Specjalna komisja, wybrana przez 
komitet wystawy, z udziałem zapro- 
szonych inżynierów oglądała roboty 
około budowy kolejki wystawowej, 
oraz całe terytorjum wystawy, w ce- 
* lu wyjaśnienia możliwości przepro- 
wadzenia na wystawie linji tramwa- 
jowej. 

Komisja uznała projekt ten za 
możliwy do wykonania, po uprzed- 
niem usunięciu obecnego toru kolej- 
ki, który, zdaniem komisji, zupeł- 
nie nie odpowiada swemu przezna- 
czeniu, 

Rozstrzygnęła się wreszcie po- 
myślnie sprawa udziału naszych zdro- 
jowisk i uzdrowisk na wystawie ki- 
jowskiej, ku wielkiemu ich pożytko- 
wi i sporej zasłudze ich Związku. 

Pawilon naszych zdrojowisk i u- 
zdrowisk, położony na wzniesieniu, 
zajmuje miejsce na górze, obok pa- 
wilonu w stylu empire Banku Pań- 
stwa. 

Pawilon galicyjskich zdrojowisk 
— acz nie tak okazały jak to plano- 
wał prot. Zubrzycki, — niemniej bar- 
dzo ładny, trwały, w stylu polskim, 
przypomina w zasadniczych rysach 
dorobek zeszłorocznej wystawy ar- 
chitektury w Krakowie. Do pawilo- 
nu idzie się przez werandę, wspartą 
na czterech słupach pękatych bez ka- 
pitelów. 

Oprócz obu djoram pędzla Ba- 
towskiego zaopatrzy zarząd Związku 
wystawę w kilka aparatów steoros- 
kopowych z obracalnemi diapozyty- 
wami z naszych zdrojowisk i uzdro- 
wisk; a także w obracalne szłanda- 
rowe zdjęcia fotograficzne na karto- 
nach wielkości obrazowej. 
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Wiadomości ogólne, 

© Mr. Witte o traktatach 
handlowych. „Nowoja Wremia* 
drukuje rozmowę swego współpraco- 
wnika z hr.Wittem na temat przy- 
szłych traktatów handlowych. Hr. 

Witte utrzymuje, że aby módz za- 
wrzeć dobry traktat handlowy, nie 
wystarcza, że sprawa jest należycie 
opracowana statystycznie i ekonomi- 
cznie. 

„. Główną rolę grają tu warunki 
polityczne, umiejętność władania 0- 
rężem politycznym, wyzyskania kon- 
juktury. 

Na traktatach handlowych ro- 
syjsko-niemieckich z roku 1894 iż r. 
1904 odbiła się przedewszystkiem 
konjuktura polityczna. 

© Protest lewicy. „Ruskoje 
Słowo* donosi; Dwukrotne usunięcie 
posła Czcheidzego z Dumy w ciągu 
jednego tygodnia, podczas gdy ostrzej- 
sze wystąpienia prawicy pozostają 
bezkarnie, wywołało ostre potępienie 
frakcji lewicy, które zamierzają pro- 
testować z tego powodu. 

O Wilgi dla kolejarzy. Mi- 
pisterjum komunikacji, Prognaolak 
twierdzi „Now. Wrem.* — dopomódz 
pracownikom kolejowym w sprawie 
kształcenia dzieci, zaleciło naczelni- 
kom kolei poszczególnych, by wyda- 
wali bezpłatne bilety uczniowskie 
dzieciom pracowników kolejowych, 
uczęszczających nie tylko do szkół 
skarbowych i prywatnych, lecz tak- 
że do specjalnych szkół i kursów. 


d 


Ze świata. 


Profesor Pareński. — 
Wczoraj rano słynny lekarz, profe- 
sor wszechnicy Jagielońskiej, dr. Pa- 
reński, jadąc od Granicy, wsiadł w 
Szczakowej do niewłaściwego pocią- 
gu, a spostrzegłszy pomyłkę, wysko- 
czył z wagonu, gdy pociąg był już 
w biegu, przyczem przewrócił się i 
uderzył głową tak silnie o ziemię, że 
skonai na miejscu. 

Q Zasypani robotnicy. — 
Przy pracach nad budową pewnego 
tunelu w Nowym Jorku zarwały się 
masy ziemi i 11 robotników zostało 
żywcem pogrzebanych, 

O Spalony testament kró- 
lewski. Za zezwoleniem cesarza 
wygłosił onegdaj na uniwersytecie 
berlińskim profesor Hintze mowę, w 
której doniósł, że król pruski Fryde- 
ryk Wilhelm IV na łożu śmierci 
przekazał następcom swym testament 
aby następcy tronu jeszcze przea za- 
przysiężeniem, złożyli oświadczenie, 
iż narzuconej im konstytucji nie uz- 
nają. 

Testament ten przechodził z ojca 
na syna aż obecny cesarz przy wstą- 
pieniu na tron spalił ową — jak się 
wyraził — „baryłkę prochu* w swym 
domu, 

Umierający król ów testament 
napisał podobno w chwili zaciemnie- 
nia umysłowego. 


Kto zdradził Redla. 


Korespondent tygodnika rosyj- 
skiego „Sinij Zurnał* podaje sensa- 
cyjną wiadomość, iż zdradę pułkow- 
nika Redla wykryła mieszkanka 
Piotrkowa, 4 niejaka Anna Rodzie- 
wicz. Według słów korespondenta, 
p. Mirskija, GE sydęgt do Piotr- 
kowa, spotkał się z miejscowym 
lekarzem, p. Stefanem K-m, który 
opowiedział mu następującą historję: 

W lutym r. b, na jednem z 
przedmieść Piotrkowa, zamieszkała 
młoda, urodziwa i bogata kobieta, 
Anna Rodziewicz. O pięknej tajemni- 
czej damie krążyły różne wieści, nikt 
jednak nie wiedział dokładnie, skąd 
przybyła, oraz z jakiego źródła czer- 
pie środki na stroje, oraz życie wy- 
stawne. Wspomninała niejadnokrotnie 
o posiadłościach swoich w Rosji, lecz 
nikt tego nie sprawdzał. 

Pewnego wieczoru dama owa za- 
chorowała, a wezwany do pomocy 
dr. K-i stwierdził silnie już rozwinię- 
te suchoty gardlane. Chora gorąco 
prosiła 


lekarza © powiedzenie 9; 
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rawdy o stanie zdrowia. Po zbada- 
aniu oznajmił, iż pozostało jej za- 
ledwie kilka doi życia. Wówczas 
Rodziewiczowa mężnie wysłuchaw- 
szy wyroku, odrzekła. 

— Wszystko mi jedno, na cóż mi 
to życie, wszak on ginie... 

Chora przyznała się następnie le- 
karzowi, iż była szpiegiem. Ządza 
użycia wepchnęła ją na tę niebez- 
pieczną drogę. Mieszkając za granicą, 
poznała się z kilkoma oficerami 
anstrjackimi, a zawiązawszy z nimi 
bliższe stosunki, w chwilach najbar- 
dziej czułych... wydostawała plany 
oraz rysunki mobilizacyjne... W grud- 
niu 1912 roku poznała się z pułkow- 
nikiem Redlem, z którym początko- 
wo łączyły ją wyłącznie „oficjalne“ 
stosunki, związane ze sprawami szpie- 
gostwa. 

Wkrótce jednak, Rodziewiczowa 
zakochała się w eleganckim pułkow- 
niku i stosunki stały się bardziej 
bardziej blizkie. © Lecz trwało to nie- 
długo, gdyż po 2 miesiącach Redl ją 
porzucił; nie pomogły prośby i bła- 
gania, na nic zdały się nawet groźby 
pięknej kobiety — Redl pozostał nie- 
wzruszonym. 

Wówczas Rodziewiczowa wyjs- 
chała do Wiednia, gdzie na stacji ko- 
lejowej wrzuciła do skrzynki list, za- 
adresowany w sposób następujący: 

„Do pana ministra wojny. Sek- 
retne*. 

Była to zemsta porzuconej kobie- 
ty, która w kilka dni później, 11 kwiet- 
nia umarła... 


Z Cesarstwa, 


a Zamknięcie kursów fel- 
czerskich. Z rozporządzenia mi- 
nistra spraw wewnętrznych, Makła- 
kowa, zamknięto w Petersburgu kur- 
sy felczerskie Wengerowej. Powo- 
dem zamknięcia jest podobno zły 
stan wykładów. 

Wszystkim słuchaczom i słucha- 
czkom pozwolono wstąpić do analo- 
gicznych zakładów w całem państwie, 
prócz Moskwy i Petersburga. 

Wskutek zamknięcia kursów 400 
osób straciło prawo pobytu w Peter- 
sburgu. 

4 Tajemnicze mortder- 
stwo. W sprawie tajemniczego 
morderstwa w Petersburgu — © 
czem wczoraj donosiliśmy — nie wy- 
kryto nic nowego. 

Są jedynie wskazówkj, iż odcię- 
cia kończyn i głowy od znalezionego 
tułowia musiał dokonać ktoś, dobrze 
obeznany z chirurgją. 

Nie stwierdzono osobistości ani 
zabitego, ani kobiety, w której spó- 
dnicę zawinięto tułów, wrzucony do 
Newy. j 

Według ostatnich wiadomości, 
trupa wrzucono do wody w pobliżu 
Ławry Aleksandra Newskiego. 

A Mordercy Thiemowej. 
Bar. Geismar, skazany za zamordo- 
wanie Thiemowej na 15 lat ciężkich 
robót—pogodził się ze swym losem i 
skargi kasacyjnej nie podaje. 

Dałmatow, skazany na 17 lat jesz- 
cze się nie zdecydował. 

Podobno natomiast rodzice ska- 
zanych starają się o złagodzenie wy- 
roku w drodze łaski Najwyższej. 


Z Litwy i Rusi. 


X Piąty wydział. Dodatko- 
wy wydział na politechnice kijow- 
skiej, tak zw. „ogólnokształcący*, jak 
się okazuje, w jesieni roku bieżącego 
nie zostanie jeszcze otwarty. 

Qdnośna uchwała rady profeso- 
rów politechniki kijowskiej musi być 
zatwierdzona przez ministra przemy- 
słu i handlu. Zatwierdzenie zaś jest 
związane z kwestją finansowania tego 
wydziału, nie przewidzianąw preli- 
minarzu ministerjum. Stąd zwłoka, 

Zarząd politechniki ma jednak 
nadzieję, iż piąty wydział bezwarun- 
kowo zostanie otwarty w przyszłym 
roku, t. j. 1914—15. 


Wiadomości krajowe, 


+ Ronikier w szpitalu. 
Stosownie do polecenia prokuratora, 
cierpiącego od kilku tygodni Ronikie- 


ra z celi przeprowadzono do szpitala 
więzienia śledczego przy ul. Pawiej 
w Warszawie. 

+ Powrót do talmudu. W 
Warszawie powstała organizacja 
chłopców żydowskich, synów prze- 
ważnie żydów postępowych, zwanych 
w żargonie „daaczen*. Organizacja 
ta — według „Hajnta* (126) — nosi 
nazwę „Miłość tory“. Celem jest po- 
wrót do talmudu i chasydyzmu. 


Odezwa. 


Sekcja muzealna polskiego Tow. 
krajoznawczego (oddziału w Łodzi), 
prosi nas o wydrukowanie następują- 
cej odezwy: 

Łódź, jako środowisko przemysłu 
włóknistego w Król. Polskiem, w ro- 
zwoju swoim ulegała odmiennym, niż 
większość naszych miast, czynnikom. 
Łódź, miasto stosunkowo młode, po- 
siada po za sobą ciekawą historję. 
W osłatnim 60-leciu uległa ona po- 
ważnym przemianom pod wpływem 
czasu, oraz zmienionych stosunków 
handlowo-przemysłowych. Łódź, jak 
wiele innych miast w eT prze- 
szła okres gorączki kapitalistycznej. 
Duch czasu starł z Łodzi dawne jej 
piętno i usunął w cień wszystko to, 
co związana było z powstaniem i 
stopniowym rozwojem miasta. 

Oceniając kulturalne znaczenie 
czynników, które w przeszłości tak 
czy inaczej wpłynęły na ukształto- 
wanie charakteru Łodzi i sprzyjały 
stopniowemu, oraz stosunkowo szyb- 
kiemu wzrostowi miasta, — sekcja 
muzealna polsk. Tow. krajozn.» (od- 
działu łódzkiego) powzięła myśl: ura- 
towania przed niszczącym zębem cza- 
su, oraz jego współzawodnikiem, — 
obojętnością ogółu dla przeszłości i 
tradycji, — wszystko to, co może 
mieć jakikolwiek związek z prze- 
szłością Łodzi i wziąć na siebie rolę 

ośrednika w wyszukiwaniu i groma- 
zeniu materjałów, mogących oddać 
pea usługę przyszłemu history- 
owi i monografiście”Łodzi. 

Łódź, jako miasto, które odegra- 
ło i odgrywa wybitną rolę w naszem 
życiu społeczno-narodowem i prze- 
mysłowo-handlowem, zasługuje na 
specjalną monografję. 

Kierowani tą myślą my, niżej, 
podpisani, zwracamy się w imieniu 
i z upoważnienia sekcji muzealnej 
łódzkiego oddziału polsk. Tow. kra-, 
joznawczego za pośrednictwem  sza- 
nownej naszej prasy do społeczeń- 
stwa z uprzejmą i gorącą prośbą o: 
składanie czy w lokalu polsk.) 
Tow. krajozn. (Piotrkowska nr. 91 w: 
Łodzi), czy też na ręce niżej podpi- 
sanych członków sekcji muzealnej, — 
w charakterze depozytu lub na włas- 
ność, wszelkich materjałów, dotyczą- 
cych przeszłości Łodzi, a więc: dru- 
ków (gazet i dzienników), uchwał 
różnych Tow. i cechów, nadań, przy- 
wilejów i innych dokumentów, u- 
mów, wykazów instytucji przemysło- 
wo-handlowych i oświatowych, ry- 
sunków, ilustracji, zdjęć fotograficz- 
nych, korespondencji prywatnej i u- 
rzędowej etc., etc, we wszystkich 
językach. 

Mamy niepłonną nadzieję, że 
społeczeństwo nasze oceni usiłowania 
i zamiary sekcji muzealnej i poprze 


je czynem, a tem samem pozwoli 
zrealizować projekt, mający doniosłe 
znaczenie a historji kultury na- 
szych miast, 


Inne pisma prosimy uprzejmie 6. 
przedrukowanie niniejszej odezwy. 
Dyrektor gimnazjum  polskiegó 
Tow. „Uczelnia“ 
Jan Czeraszktewicz, 
(ul. Nowocegielniana nr. 9). 
Czesław Swterczewskt 
dyrektor gazowni miejskich: 
(ul. Targowa nr. 34). 


= (i) Sezon przemysłowy 
w Łodzi. NE. rosyjscy hurtow- 
nicy z Moskwy, Charkowa, Rostowa, 
Rygi i t. p, przysyłają zwykle do 
Łodzi swych plenipotentów, dokony- 
wujących tranzakcji na własną rękę. 
W tym roku wielcy  hurtownicy 
przybyli przeważnie sami, i sami u- 
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stanawiają. ceny towarów łódzkich, 
które podrożały o 5 do 10 proc. 

Dyktatorami rynku są obecnie w 
Łodzi wielcy i średni fabrykanej, 
którzy przeirzymali straszny kr”zys, 
wywołany wojną, nieurodzajami it. 

Kryzys ten zrujnował drobnych 
przemysłowców. 

Korzystając ze swej obecnej 

rzewagi i dużego zapotrzebowania 
owarów, matadorzy przemysłu dyk- 
tują ceny kupcom w Cesarstwie. 0- 
pór spotyka się w niewielu miej- 
scach. Podrożały głównie towary su- 
kienne, wełniane i bawełniane. Towa- 
ry konfekcyjne sprzedawane są we- 
dług starych cenników, jak również 
i wyroby trykotówe, chustki i t. p. 

Warunki sprzedaży pozostały 
bez zmiany: solidne firmy mają 'jak 

i poprzednio 3 do 6 miesięcy termi- 
nu, słabsi zaś nabywają za gotówkę, 
oo jest jednocześnie silną bronią 
przeciw konkurencji drobnych pro- 
winejonalnych kupców. 

Zakup towarów zimowych we- 
dług nowych cenników, idzie hardzo 
szybko i intensywnie. Kupcy mos- 
kiewscy, charkowscy i róstowscy po- 
czynili zakupy na ogromne sumy, 
już prawie w zupełności. Obecnie 
zjeżdżają kupcy inni. Składy fabrycz- 
ne w Łodzi wh teraz potężną pra- 
cę, towar został wyprzedany, więc 
robota dąży całym pędem do tego, 
żeby wydążyć obstalunkom termino- 
wym. Z rozrostem pracy połączoną 
została kwestja jarmarku w Jarmo- 
lińcach. W sprawie tej bawiłw Łodzi 
właściciel Jarmoliniec, gdzie się sta- 
le odbywają olbrzymie Sarin, hr. 
Orłowski. 

Wiele firm rozpoczęło już wy- 
syłkę towarów na jarmark w Jarmo- 
lińcach, gdzie są  najpoważniejsze 
dokonywują tranzakcje; koleją fa- 
bryczno - łódzką codziennie wysy- 
łane są olbrzymie partje towaru, 

= (Í) Polepszenie w prze» 
myśle. Jak bardzo obecnia ożywił 


się rynek przemysłowy łódzki świad- 2 


czyć może fakt, że tow. ake. manuf. 
bawełnianej L. Grohman posiada ob- 
stalunków terminowych za 2 i pół mi- 
ljona rb. a 

Świadczy to wyraźnie, że popra- 
wa rynku łódzkiego stanęła już na 
silnym gruncie i przed stolicą bawęł- 
ny otwierają się nowe horyzonty, in- 
tensywnego, wznowionego po silnej 
stagnacji rozwoju. 

= (k) © powszechne nau- 
ozanie. W piątek, o godz. 5 po 
pot» odbędzie się w magistracie łódz- 

im posiedzenie w sprawie wprowa- 
dzenia w Łodzi powszechnego nau- 
uczania, 

Na posiedzeniu będzie obecn 
naczelnik łódzkiej dyrekcji Boz | 
p. Bielajew. 

= (t) Z powodu chorób za» 
kaźnych. Ponieważ termin wybu- 
dowania szpitala dla chorych zakaź- 
nych jest jeszcze bardzo odległy, 
miasto postanowiło wybudować barak 
tymczasowy* 

W. sprawie tej przyjeżdża do 
Łodzi inspektor lekarski z Piotrkowa 
dr. Tieplaszyn. 

Dzisiał, o RSMA: 10 rano 
spektor lekarski dr. Tieplaszyn, pre- 
zydent miasta p. Pieńkowski, star- 
szy budowniczy miejski p. Nebelski 
i członkowie Heir komitetu Czer- 
wonego Krzyża oglądali barak przy 
szpitalu Czerwonego. Krzyża, 

tych dniach odbędzie się 
wspólna narada magistratu zm człon- 
kami komitetu nad warunkami przyj- 
mowania chorych.do baraku, 

Przyjmowanie rozpoczęte będzie 
wkrótce, 


in- 


prprzeciwgrus= 
źliczej. Jutro o godz, 8 i pół wie- 
czorem w lokalu Stow. techników 
przy ul. Spacerowej nr. 21, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Tow. 
ligi przeciwgruźliczej, 

Pewnem jest, że zebranie to bę- 
dzie prawomocne, jakkolwiek zwoła- 
ne w pierwszym terminie, gdyż we- 
dług ustawy do prawomocności ze- 
brania potrzebna jest tylko szósta 
część ogólnej liczby członków, 

= (z) Ze szpitala św. Alek= 
sandra, Piotrkowska rada dobro- 
czynności publicznej . zatwierdziła 
kontrakt, zawarty na lat trzy pomię: 
dzy radą szpitala św. Aleksandra w 
Łodzi, a aptekarzem Michałem Bar- 
toszewskim na dostawę lekarstw dla 
chorych rzeczonego szpitala, 

= (8) Zebranie pełnomoc- 
ników, W fabryce Juljusza Hein- 


NOWY KURJEK ŁÓDZKI 18 czerwca 1913 roku, 


zla dnia 20 b. m. 0 godzinie 4 po 
południu odbędzie się zebranie peł- 
nomocników robotniczych w celu 
wyboru członków do zarządu kasy 
chorych. 

— (A O podwyższenie pła- 
cy. W fabryce Borysa Frydmana, 
przy ul. Konstantynowskiej nr. 298, 
około 50 tkaczów zażądało podwyżki 
30 — 40 proc. w przeciwnym razie 
wymawiając pracę na 14 dni. Żąda- 
nia wystawiono 18 czerwca, dotych- 
czas jednak robotnicy nie mają żad- 
nej odpowiedzi, 

— W fabryce Gotfryda Steigerta 
przy ul. Nowo Spacerowej ur. 58, 
robotnicy zażądali podwyżki od 15— 
20 proc, zapowiadając w razie od- 
mowy, zaprzestaniem pracy. Fabry- 
kant odmówił. 

— W fabryce Toruńczyka, przy 
ul. Długiej nr. 80, robotnicy zażądali 
podwyżki o 1 kop, na arszynie. Od- 
powiedzi czekają do, poniedziałku, 

— (s) W tkalni mechanicznej 
Leopolda I ona, przy ul. Łąko- 
wej nr. 6, Opegdaj robotnicy zażąda- 
li podwyższenia płacy o 2 kop. na 
1000 wątków, za czekanie na osnowę 
dłużej nad pół dnia — 15 kop. za 
godzinę, za czekanie na wątek rów- 
nież 15 kop, za godzinę, przy zmia- 
nie roboty, za szykowanie warsztatu 
—32 rb. dziennie, albo 20 kop. za go- 
dzinę, oraz za roboty deseniowe 2 rb. 
dziennie (dotąd płacono 1 rb. 50 K. 
dziennie). 

Robotnicy prosili o odpowiedź 
do czwartku. Jeśli do porozumienia 
nie dojdzie, po dwuch tygodniach ro- 
botnicy a A pracować. 

= (f) sprawie zjazdu. — 
Zarząd Stow. subjektów handlowych 
przy ul. Spacerowej nr. 21 otrzymał 
zawiadomienie od komitetu organi- 
zącyjnego zjazdu pracowników han- 
dlowych w Moskwie zawiadomienie, 
źe komitet, wszczął starania, aby li- 
stę uczęstników mógł przedstawić w 
przeddzień otwarcia zjazdu, a nie na 
tygodnie przedtem, jak wymagają 
władze administacyjne, gdyż stormo- 
wanie listy wcześniej jesł bardzo u- 
trudnione, 

= (9) © tramwaj do dwor 
ca kolei kaliskiej. Podczas po- 
bytu ministra komunikacji w Łodzi 


prezydent miasta zwrócił się do nis- poch 


go z prośbą o szybkie zatwierdzenie 
podania kolei fabr.-łódzkiej, w spra- 
wie dzierżawy przyległego do ul. 
Milsza terytorjum kolejowego, przez 
które ma być przeprowadzoną linja 
krajanka do dworca kolsi kali- 
skiej. 

Wobec tego, że decyzja w tej 
sprawie dotychczas nie nadeszła, ma- 
gistrat postanowił zwrócić się w tej 
sprawie onownie do ministerjum 
komunikacji, zaznaczając w prośbie 
konieczność szybkiego przeprowadze- 
nia nowej linji komunikacyjnej. 

= (r) Zebranie tokarzy, W 
środę 25 b. w. o godz. 6 wiecz., w lo- 
kalu Stow. majstrów fabrycznych 
przy Nowym Rynku nr, 6, odbędzie 
się sosja kwartalna urzędu starszych 
Zjednoczenia tokarzy. 

Porządek dzienny zebrania obej- 
muje: wpis majstrów nowowstępują- 
cych, wpis uczniów na czeladników i 
zapis uczniów do cechu. 

= (f) Zebranie kelnerów. 
Wczoraj, w lokalu własnym przy ul. 
Konstantynowskiej Ni 5, odbyło się 
zebranie związku kelnerów pod prze- 
wodnictwem p. Zalewskiego, 

Zebrani dyskutowali nad złymi 
stosunkami panującymi wśród kelne- 
rów łódzkich, 

Tematem dłuźszych narad była 
sprawa procentów, pobieranych przez 
oberkelnerów. Otrzymują oni 5 pr. 
od dochodu. Z tej suwy 2 procent 
powinni zatrzymać dla siebie, 8 pro- 
oan zaś row mialać pomiedzy kelne- 
rów, 

Tymczasem oberkelnorzy zatrzy- 
muja sobia całą sumę. 

Polęcono zarządowi zwołać ze- 
branie oberkelnerów i sprawę tę za- 
łatwić. 

Postanowiono na wypadek śmier- 
ci członka wypłacać rodzinie jedno- 
rczawe wsparcie 80 rub. 

Ponieważ do zawodu kelnerskie- 
go garną się chętnie różni ludzie, 
pociągnięci dobremi zarobkami, po- 
stanowiono utworzyć biuro pośredni- 
ctwa pracy. Biuro to będzie rozpa- 
trywać kwestje jakie zachodzą po- 
między kelnerem a pracodawcą. 

Postanowiono urządzić majówkę, 
w celu zasilenia tunduszów kasy. 


_. Wybrano 8 zastępców do komi- 
sji rewizyjnej. 

— (s) Ze szpitala miejskie- 
go. Ruch chorych ód dnia 9 do 16 
bm. był następujący: na ospę było 
chorych 8, przybyło 2, zmarł 1, po- 
zostało 4; na szkarlatynę było cho- 
rych 4, przybył 1; na dur wysypko- 
wy było chorych 12, przybyło 6, wy- 
pisało się 5, pozostało 18; na dezen- 
terję przybył 1 chory. 

Razem było chorych 19, przyby- 
ło 10, wypisało się 5, zmarł 1, pozo- 
stało 28. 

Tyfus panuje na ul. Aleksyndryj- 
skiej, Pieprzowej i w więzieniu przy 
ul. Miłsza (4 wypadki). 

— (t) Z żyd. Tow. dobro- 
czynności. Kasa pożyczkowa ù- 
dzieliła w ciągu m. maja 88 poży= 
czek, na ogólną sumę 4,980 rb. Źwró- 
cono ratami tygodniowemi 6,899 rb 
50 kop. 

Tania kuchnia wydała obiadów 
po 8, 4 i kop. — 9171. Do obja- 
dów tych dopłacono z funduszów To- 
warzystwa 267 rb. 77 kop: 

apomóg jednorazowych i sta- 
łych udzielono 612, na ogólną sumę 
1,826 rb. 55 kop. w tem 4 podupad- 
łym kupcom — 400 rb. 

Ofiar i procentów wpłynęło do 
Tow. i innych instytucji 7,069 rb. 70 
Kop. 

Pa przytułek dla kalek i parali- 
tyków wydatkowano 212 rb. 50 kop. 
= (f) Odnowienie aresztu 
policyjnego. Zaprojektowano od- 
pomić gmach aresztu policyjnego 
przy ulicy Targowej Ni 14. 

Roboty, których kosztorys obli- 
czono ha blisko 2 tysiące rub., obej- 
mują pomalowanie gmachu, naprawa 
pieców, dzwonków elektrycznych, na- 
bycie lamp nowych dla oświetlenia 
kurytarzy i t. d. 

Projekt przedstawiono do zatwier- 
dzenia rządu gubernialnego. 


se (1) Aresztowanie zio- 
dziei, Wczoraj do lombardu Woł- 
chowicza przy ul. Południowej nr. 
20, przysało 2 młodych ludzi, którzy 
chcieli zastawió za 80 rb. różne 
przedmioty złote, 

Podejrzewając, że przedmioty te 
odzą z kradzięży, taksater za- 
wiadomił wydział śledczy, Przybyli 
agenci aresztowali młodzieńców. 0- 
kazało się, że są to rzeczywiście zło- 
dzieje, paimo zaś, które chcieli 
zastawić, ukradli u dentysty Zajtina 
przy ul. Zawadzkiej nr, 14. 

= (2) Kradzież na poczcie. 
Wczoraj, © godz 8 po południu, 
przybyły na pocztę główną pracow- 
nik firmy Lewinsohn i Blumin, przy 
ul. Pasaż Szulca nr. 19, Majer Elkin, 
lat 20, spostrzegł nagle, że skradzio- 
no mu portfel z pieniędzmi i wszczął 
alarm. 

Wypadek przedstawia się jak 
następuje: Elkin podniósł na poczcie 
za RA 1,170 rb, w bankno- 
tach, schował PISAC do porttelu, 
który umieścił, w bocznej kleszeni 
marynarki i podszedł do następnego 
okienka, aby kupić. marek poczto- 
wych. Gdy chciał za marki zapłacić, 
spostrzegł, że pieniądze zostały mu 
skradzione, wobec czego zaczął wó- 
łać o pomoc. e „PR 

Kradzież przedstawia się dość 
zagadkowo, gdyż, jak zapewniają u- 
rzędniecy poczty, z powodu spóźnio- 
nej pory na sali było bardzo nie 
wiele osób. Zawezwano niezwłocznie 
agentów policji śledczej, którzy do- 
konali przy wszystkich obecnych na 
poczcie osobach prywatnych, rewizji 
osobistej, — lecz nic nie znaleziono. 

Zamknięcie drzwi wejściowych 
poczty i rewizja wywołały ną mieś- 
ule duże zainteresowanie, nie wie- 
dziano bowiem co stało się powo- 
dem tych zarządzeń. | 

Sprawą wykrycia sprawcy kra- 
dzieży zajęła się policja. ) 

= (r) Na wódkę. Woźnica 
mleczarni Aleksandra _ Bielińskiego 

rzy ul. Spacerowej, Wincenty Sto- 
arski, zainkasowawszy w końcu mą- 
ja około stu rubli za dostawione kli- 
jentom B. mleko, przywłaszczył sobie 
pieniądze. 

Onegdaj znalezionó na ulicy ja- 
kiegoś pijanego człowieka, którego 
odwieziono do 4 cyrkułu. Gdy pija- 
ny odzyskał wreszcie przytomność 
okazało się, że jest to woźnica Stolar- 
ski. Miły pracownik zeznał, że przy- 


właszczone pieniądze przepił już do 
ostatniego grosza, 


Ni 137. 


= (7) Kradzieże systema»- 
tyczne. W fabryce Fajwla Zygel- 
berga, przy ul. Konstantynowskiej nr. 
122, stwierdzono systematyczną kra- 
dzież przędzy. Sledztwo stwierdziło, 
że kradzieży dokonywał robotnik 
Marcin Wysocki, Osądzono go w 
w więzieniu. 

— W fabryce Paula Schulea przy 
ul. Zawadzkie: ur. 16 skradziono sy- 
stematycznie towary manufakturowe 
ogólnej wartości 2,000 rb. 

O kradzież tę oskarżeni są stróż 
fabryki i jego syn. 

= (p) Przejechanie. Na ul. 
Wólczańskiej nr. 90 przejechany Zo- 
stał dorożką 5 letni Edward Hiller, 
syn robotnika, Okaleczenia twarzy i 
nóg opatrzył lekarz Pogotowia. 

= (p) Magłe zasłabnięcia. 
W ciągu dnia wczorajszego zasłabły 
nagle następujące osoby: na ul. Sred- 
nie) przed domem nr. 70 jakiś cezło- 
wiek z nazwiska nieznany, lat około 
40, i na ul. Andrzeja nr. 19 niejaki 
A. Kliszor, lat 19. 

W obu wypadkach wzywano pô- 
mocy Pogotowia. 

=> (k) Ma gorącym uczynku 
kradzieży schwytali strażnicy z Ra- 
dogoszcza złodzieja zawodowego, Sta- 
nisława Grzelczaka. 

= (p) Ofiary niedozoru. — 
Wozoraj wieczorem, z okna II piętra 

rzy ul. Sosnowej nr. 16, wypadł na 
prok 4 letni Bolesław Proga. Dziec- 
ko odwieziono na kurację do szpitala 
Anny-Marji. 

— Zo schodów spadł w domu 
rzy ul Zarzewskiej NM 81 syn To~ 
Boślika 5 letni Lejba Epsteln. 

Chłopiec przypłacił ten wypadek © 
złamaniem lewej ręki. 

= (p) Præy pracy. Z ruszto- 
wania przy ul. Piotrkowskie) Nè 185 
spadł mularz Antoni Hajdys. 

Lekarz Pogotowia stwierdził zła- 
mania lewego ramienia i silne oka- 
leczenia całego ciała. H. odwieziono 
do szpitala. 

— Na ul, Dolnej Ni 10 woźnica 
Jan Qiemniewski został tak silnie 
przyciśnięty do muru własnym wo- 
zem, że pękła mu kość piersiowa. W 
stanie groźnym odwieziono go do 
szpitala Poznańskich. 


Zamiejscowa. 


= (x) Wybory do kas cho- 
rych. W fabryce maszyn Tow. ake. 
Juljusza Hofmana w Zgierzu, zatrud- 
niającej 800 robotników do opracowa- 
nia ustawy kasy chorych wy rani Zo- 
stali robotnicy; Kacper Golimowski, 
Julian Woźnicki, Antoni Borowski, 
Bronisław Zrobek, Stanisław Kosmal- 
ski i Robert Stelmer.  Ofiejaliści w 
wyborach udziału nie brali. 

= (k) Strajk w Aleksan- 
drowie. Onegdaj, w Aleksandro- 
wie porzuciło pracę przeszło 800 
tkaczy wężami? graouia yoh na 
warsztatach ręcznych u siebie w do- 
mu i przyjmujących roboty od po- 
średników. Tkacze żądają podwyższe- 
nia płacy zarobnej 0 40 proc.; do- 
tychczas otrzymywali po 7 kop. za 
tysiąc wątków, <= 

= (r) Nowy oddział związ. 
ku. Gubernator piotrkowski wydał 
pozwolenie związkowi zaw, robotników 
przem. włóknistego „Praca* na otwar- 
cie w Tomaszowie oddziału związku 
oraz na zwołanie zebrania organiza- 
cyjnego w tej sprawie, 

= (f) Proces 50 żydów. Dziś 
w Piotrkowie, w sądzie Wy 
rozpoczął się proces 50 żydów felcze- 
rów z Kijowa, posiadających fałszy- 
we świadectwa cechowe, potwierdza- 
ne przez lutomierski urząd gminny. 

Oskarżonych przywieziono z Ki- 
jowa wczoraj. Przyjechali również 
i adwokaci I. Goldenweicer, Wł. Ko- 
łaczewski i Wilajewski, którzy będą 
bronić oskarżonych, 

Do sprawy zawezwano 6 świad- 
ków i jednego eksperta. 

Proces wywołał duże zaintereso- 
wanie, czego dowodem przyjazd dzien- 
nikarzy-sprawozdawców z Rosji, 

= (f) Napad na matkę, — 
W Błoszowie, powiatu piotrkowskiego, 
do domu wdowy Lutoszyńskiej wpa- 
dło kilka dni temu dwuch zamasko- 
wanych bandytów, DK grożą6 
brauningami zażądali pieniędzy. 

Przerażona Lutoszyńską oddała 
lm posiadane 125 rubli. 

Bandyci zbiegli. 

Obecnie śledztwo wyjaśniło, Że 
ekspropriatorami byli dwaj synowie 
Lutoszyńskiej Antoni i Władysław. 

Obu aresztowano. 


i 0 
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= ( Z Ozorkowa. Odbyło 
się tutaj zebranie ogólne roczne Tow. 
„Linas Hacedek* pod przewodnictwem 
dr. Kraskina, Sprawozdanie wyka- 
zało, że dochody Tow. maleją: w ro- 
ku 1911 stanowiły 8,500 rb, w roku 
zaś 1912 tylko 2,488 rb. Postanowio- 
no rozwinąć agitację, aby zasilić ka- 
dry Tow. nowymi członkami. 


Rozrywki I zabawy. 


= () Wielka zabawa ogro- 
dowa. Towarzystwo aprok szkol- 
nej, w celu zdobycia funduszów, nie- 
zbędnych, przy zamknięciu roku 
szkolnego, urządza 22 b. m, w ła- 
dnym, obszernym i cienistym ogro- 
dzie „Wenecja* przy szosłe Pabjani- 
okiej, w blizkości Górnego Rynku, 
wielką zabawę ogrodową, 

Na program artystyczny zabawy 
nadzwyczaj urozmaicony, złożą się: 
dwa przedstawienia teatralne, kuple- 
ty, a następnie sztuki magiczne, or- 
kiestry ognie sztuczne i t. p. 

Bufet na miejscu. 

Początek o godzinie 2 po połu- 


dniu. 

Wejście dla dorosłych 20 kop., 
dla dzieci 10 kop. 
Ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie, 


0d dziś do niedzieli włącznie 
przepiąkny dramat Morstina „Lilje“. 


Panama w Zomaszowie. 


„Warsz. Myśl* ogłasza rewelacje o 
nadużyciach w Towarzystwach wza- 
jemnego kredytu w Tomaszowie Raw- 
skim, ziemi piotrkowskiej, Osoby 
wtajemniczone informują, że interesy 
Towarzystw są w takim opłakanym 
stanie, że lada chwila można oczeki- 
wać ujawnienia wielkich nadużyć, 

Tomaszów, jako duże centrum 
fabryczne, robi duże obroty handlo- 
we, tak, że nawet Tomaszów posiada 
oddział Banku państwa, 

Istniało tam Tow. wzajemnego 
kredytu, a należeli do niego prze- 
ważnie poważni fabrykanci miej- 
BCOWI. 

Głównymi działaczami Towarzy- 
stwa byli Landsberg i adw. przys. 
Morsztynkiewioz. 

Wkrótce w Towarzystwie wyni- 
kiy nieporozumienia między kierow- 
nikami i nastąpiła secesja,—powsta- 
ły dwa Tow.: 1) Tow. wzajemnego 
kredytu i 2) KJ Li s Tow. wzajem- 
nego kredytu. Na ozele- pierwszego 
— w charakterze prezesa — stał dys- 
konter miejscowy, fabrykant Hal- 
RD. a dyrektorami wybrani zostali 

orsztynkiewicz i Kanel. 

Dzięki popularności adw, przys, 
Morsztynkiewicza, Towarzystwo przy- 
ciągnęło do siebie wielką ilość włoś- 
cian i robotników, 

W pierwszym roku swej działal- 
ności Towarzystwo dało 27 procent 
dochodu, lecz wkrótce interesy Tow. 
zachwiały się z powodu postępowa- 
nia nieprawidłowego kierowników i 
wkrótce ogłoszono Tow. za niewypła- 
alne. 

W imieniu 52 akċjonarjuszów zosta- 
ła podana skarga do prokuratora, w 
której zarzucają zarządowi, iż przed- 
stawiał ogólnemu zebraniu bilansy 
fikcyjne, że najbogatsi członkowie, 
wiedząc, że interesy Tow. są w złym 
stanie, zdążyli ustąpić z Tow., że 
wkładki członkowskie, które nie pod- 
legają wydaniu, zostały jednakże 
wydane przed terminem. 

A prócz tego, zarząd Towarzy- 
stwa oskarżony został o to, że otwie- 
rał kredyt osobom znanym ze swej 
niewypłacalności. 

gólny deficyt Towarzystwa do- 
sięga 500,000 rb. 

Skarga ta została przez prokura- 
tora skierowana do sędziego śledcze- 
go do spraw szczególnej wagj, który 
rozpoczął dochodzenią śledcze. 

Na swej drodze władze spotkały 
dużo przeszkód. Otóż, by określić su- 
mę defcytu i ujawnić winę kierowni- 
ków Towarzystwa, dla włada śled- 
czych konieczną wprost rzeczą było 
zrewidowanie spraw Tow. lecz nale- 
żytą rewizję może zrobić w sposób 
gruntowny tylko kancelarja kredyto- 
wa, lecz według ustawy, kancelarja 
niema prawa rówido prywatnych 


„oliwił niektóre części aparatu. 
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tow. wzzjemnego kredytu. Konieczną 
jest rzeczą, by poczyniono energicz- 
ne środki w celu wi: win- 
nych, lecz grożi niebezpieczeństwo, 
że winni potrafią ukryć swe mienie, 
i wielu drobnych członków nie od- 
bierze swych oszczędności. 

Co się zaś tyczy „Kupieokiego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu* 
w Tomaszowie, to tam równieź praw- 
dopodobnie zóstaną ujawnione wiel- 
kie nadużycia. 

Na kierowników tego Towarzy- 
stwa członkowie podali 8 czerwoa 
skargę do urzędu prokuratorskiego. 

Towarzystwo otwierało kredyt na 
setki tysięcy rubli, otwierało kredyt 
osobom niewypłacalnym, jak naprz. 
niejaki Oskar Firstenwald otrzymał 
100,000 rb,Przeciwko niemu wytoczono 
sprawę o bankruotwo podstępne. 

Jakieś dwa do trzech miesięcy 
temu wstecz, doniesiono zarządowi 
Towarzystwa, że zwiny dyrektora 
zarządu, Sal. Wassermana, Towarzy- 
stwu zrządzono stratę na sumę 100 
tysięcy rubli. Dyrektor Wasserman 
musiał wydać Tow. zobowiązanie re- 
jentalne ne tę sumę. 

i dniami nastąpiło coś nie. 
bywałęgo. Zobowiązanie dyr. Was- 
sermana schowane zostało u drugie 
go dyrektora Tow. adw. przys. Mau- 
rycego Kohna. Lecz mają na wzglę- 
dzie, że Wasserman może na śledz- 
twie dać kompromitujące zeznania 
dla innych kierowników, Towarzy- 
stwo postanowiło zwrócić Wasserma- 
nowi zobowiązanie, bez uprzedniego 
zwrotu Wąż A Z postanowieniem tem 
nia chciał się zgodzić trzeci dyrek- 
tor Tow., K., lecz adwokat przysięgły 
Koln TEOD talto we. 

Oso y zainteresowane zawiado- 
miły o wszystkiem, co się dzieje w 
tych bankach urząd prokuratorski, 
i proszą © pośpieszne zarządzenia, 
w celu niedopuszczenia, by ozłonko- 
wie wzięli swe vaa gdyż na 
tem stracą ludzie najbiedniejsi. 

Głównym  oskarżycielem wyżej 
opisanych Towarzystw, jest b. sędzia 
śledczy, Hejzeryner, znany z odkry- 
cia „panamy* na drogach żel. Nad- 
wiślańskich, 

Oczekują, że wkrótce i kupiecki 
bank vasann kredytu w Toma- 
szowie ogłosi niewypłacalność na su- 
we około miljona rubli. 


Lut. Wargzawg-Peterstur, 


Przebieg lotu p. Brindejonc od 
Dyneburga do Petersburga był na- 
stępujący: ; 

Po naprawie nieznacznego uszko- 
dzenia p. Brindejonc odleciał wczoraj 
z Dyneburga około godz. 8 rano. 

„ Wśród oklasków licznie zgroma- 
dzonego tłumu wzniósł się odrazu na 
znaczną wysokość i zatoczył nad po- 
lem kilka kół, poczem poszybował 
ponad linją kolei warsz.-petersb. ku 
Petersburgowi. 

Blisko w 8 godziny potem wylą- 
dował w Pskowie (przystanek ten w 
marszrucie był przewidziany), gdzie 
zaopatrzył się w zapas benzyny i m 

a- 
dowanie nastąpiło o godz. 4 minut 40 


rano. 

W Petersburgu lotnik spodziewa- 
ny był jeszcze onegdaj po południu, 
a najpóżniej wieczorem. Miłośnicy a- 
wiatyki i żądni wrażeń, zalegli ae- 
rodrom komendancki, t. j. punkt na 
którym miał wylądować Brindejonc, 
prawie bez przerwy. 

Onegdaj pisma wieczorne zapo- 
wiedziały przybycie jego na wczoraj 
o godz. 6 rano. Przed tą więc go- 
dziną zgromadziły się tłamy publicz- 
ności. Przeszło jednak pięć godzin 
oczekiwano zanim ukazał sią na wi- 
dnokręgu aeroplan. Było to o godz. 
11 m. 20 przed południem, według 
czasu petersburskiego aw 6 minut 
potem Brindejonc opuścił się na 
plac aerodromu aeroklubu rosyj- 
skiego. 

Lotnika powitali członkowie ae- 
roklubu, predat wiol zarządu woj- 
skowego i kolonji francuskiej. 

Publiczność urządziła p, Brinde- 
e. owację, która wypadła dość 

lado, co nastąpiło skutkiem zbyt 
długiego oczekiwania. 

Z Dynaburga do Petersburga 
lotnik odbył drogę w 8 g: 50m. ma- 
jąc do przebycia wiatr silny, naokoło 
16 metrów na sekundę. 


Briadejonc wypoczywać będzie w 
Petersburgu do piątku, poczem pole- 
oi do Helsingforsu, skąd zamierza 

olecić ponad morzem do Sztok- 
olmu. 

Smiały lotnik zamierza odbyć 
podróż powrotną do Paryża, według 
następującej marszruty: Sztókhoólm— 
Kopenhaga— Paryż. 


Jest to droga najeżona poważne- 
mi niebezpieczeństwami, nietylko ze 
względu na morze, nad którem ZnACZ- 
ne przestrzenie będzie musiał lecieć, 
ale i niestałość powietrza i silne 
wiatry. 

Podróż ta może trwać dłużej niż 
tydzień. 


——— 


mememe 


Rewolucjonisci mściciele łódzcy. 


W miejscowości odlogłej o kilka 
wiorst od Zambrowa łomżyńskiego, 


we wsi Undy—-Ozarvowo do dróżnika” 


szosowego zgłosiło się wczoraj zrana 


dwuch młodycir mężczyzn, którzy 
zażądali posiłku. 
Zawiadomiona o zjawieniu się 


dwuch nieznanych młodzieńców po- 
licja otoczyła dom dróżnika, uwie- 
możliwiając ~ przybyłym ucieczko, on 
jednocześnie zawiadomiła kierującego 
akcją pościgową za bandytami na- 
czelnika pow. łomżyńskiego p. Mil- 
brota, który wziąwszy pomoc woj- 
skową z Zambrowa, udał się do Un- 
dy Czarnowo: 

Gdy oblegający zbliżyli się do 
domku zajętego przez bandytów, u- 
słyszano dwa strzały, poczem zapa- 
nowała cisza. 

Zachowując środki ostrożności 
połieja wra» z wojskiem wkroczyła 
do domku i zastała. tam stygnące już 
zwłoki dwuch młodych ludzi, Przy 
samobójcach znaleziono kilka sztuk 
browningów oraz mauzerów ze znacz- 
nym zapasem amunicji. 

Podczas e topa ubrania 
zabitego w sobotę pod Andrzejowem 
bandyty znaleziono korespondencje i 
kwity, dowodzące, że bandyta ten 
należał do niebezpiecznej organizacji 
bandyckiej rozsianej hę całym kraju, 
znańej pod nazwą „Móścicieli rewolu- 
cyjnych*. k, 

* * 

Jak wiadomo, głównem ogni- 
skiem mścicieli rewolucyjnych była 
nasza Łódź, skąd pe śmierci Dłużew- 
skiego, członkowie tej bandy roz- 
pierzchli się po kraju, À 

Część ich osiadła w Częstocho- 
wie, gdźie dwukrotnie dokonali za- 
machów na solgajacogo ich polic- 
majstra p. Piekura. Uczestnicy tej 
organizacji dokonali roku m Ag 
napadu na restaurację przy ul. Se- 
natorskiej, gdzie zabili dwuch nie- 
chcących się dać ograbić ludzi. 

Niedobitki organizacji „Mścicieli 
rewolucyjnych* ścigane przez policję 
w Warszawie, Łodzi 1 Częstochowie, 
wydostały się na prowincję. W o- 
statnich czasach dokonali oni pod 
Kutnem szeregu napadów na prze- 
jeżdżających kupców. 

Scigani przez straż ziemską pow. 
kutnowskiego i gost nińskiego  czte- 
rej bandyci uciekli do Płocka, skąd 
w niedzielę 1 czerwca statkiem przy- 
byli do Warszawy. 

Po krwawej rozprawie z poja 
na przystani, bandyci wydostali się z 
Warszawy jak się obecnie okazało, 
przez rogatkę petersburską i dotarł- 
szy do Tłuszcza POK iem kolei nad- 
wiślańskiej na linji Tłuszez — Wy- 
szków udali się do SŚniadowa, gdzie 
stanęli w piątek przed południem. 

W Sniadowie zatrzymali się w 
zajeździe,a stamtąd bandyci udali 
się do apteki i zażądali środków o- 
patrunkowych. 

Zjawienie się w małem miastecz- 
ku 4 młodych podejrzanie wygląda- 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Urzędowe. 

PETERSBURG, 17 czerwca. (Ko- 
munikat urzędowy). Ioh Cesarskie 
Mości Najjaśniejszy Pan i Najjaśniej- 
sza Pani Aleksandra Teodorówna z 
Cesarzewiczem Następcą Tronu Wiel- 
kim Księciem Aleksym Mikołajewi- 
czem i Najdostojniejszemi Górkami 
17 czerwca raczyli udać się z Car- 

skiego Sioła do leterhofu. 
odpisał: minister Dworu Cosar- 


"skiego, generał-adjuntant hr. Frode- 


ricks. 
Komunikat urzędowy 
PETERSBURG, 17 czerwcz. — 
Reskrypt Najwyższy, dany na imis 


jących ludzi zwróciło uwagę miejścó- 
wej policji, która w osobąch strażni- 
ków Kostjenkii Slasarczyka zaczęli 
ich sledzić. 

bandyci, otrzymawszy w aptece 

środki opatrunkowe,wyszii na rynek. 
Tutaj podeszli do nich strażnicy, żą- 
dając okazania legitymacji. W odpo- 
wiedzi na to żądanie, bandyci dali 
salwę strzałów, zabijając obu strażni- 
Lów. 
„. Zabrawszy zabitym broń, bandy: 
ci spiesznie uciekli, kierując się wi- 
docznie przez Andrzejów do stacji 
kolej petersburskiej Czyżew. 

Energlczny, zarządzony przez 
władze łomżyńskie pościg, udaremnili 
bandytom wykonanie tego zamiaru, 
gdyż policja w Andrzejówie zmusiła 
ich do ponownego cofnięcia się. 

W pobliżu wsi Srebrna znalezio: 
no zwłoki postrzelonego przez policję 
łomżyńską 19 letniego bandyty. 

odczas strzałów w Andrzejowie, 
gdzie raniony został l matny 0 
beenie na kuracji w szpitalu Ujazdo- 
wskim starszy strażnik, Paweł Ustja- 
now, raniony został w kolano drugi 
bandyta. Bandytą ten, widząc, że 
skutkiem rany nie ujdzie pościgu, w 
pobliżu wsi Czartosy Łętowica wy- 
strzałem z browninga w głowę ode- 
brał sobie życie, 

Po stracie dwuch swoich kom- 
panjonów pozostali dwaj bandyci za- 
szyli się w lasach, chcac, jak wska- 
zują ślady, przedostać się do Łap, 
stacji węzłowej kolei petersburskiej. 

Od soboty mimo PAART ya 
licja nie mogła wpaść na ślady ban- 
dytów. Dopiero głód ich zmusił do 
opuszczenia kryjówki leśnej i wresz- 
cie zakończyli życie samobójstwem. 

Wczoraj w godzinach popołud- 
niowych policja warszawska zaalar- 
mowaną została wiadomością, jakoby 


z Warszawy miała wyjechać zorgani- 


zowana odsiecz tropionym przez 
licję łomżyńską PA LAFAI: ERNS 

Odsiecz ta miała rzekomo wyje: 
chać z Warszawy omnibusem samo- 
jazdowym do Pułtuska. 

Zarządzono daleko idące środki, 
mające udaremnić ten zamar. Na ro- 
gatce Poza ustawiono silny 
oddział policji, pay! poa kierun- 
kiem podpułkownika Berlanda spraw- 
dził osobistości wszystkich jadących 
w rzeczonym omnibusie. 


Władze bezpieszeństwa publicz: 
nego w Warszawie w obawie, by: 
tropieni przez policję łomżyńską od 
piątku ubiegłego tygodnia parigo 
nie uciekli koleją petersburską lub 
nadnarwiańską wzmocniły na tych 
kolejach posterunki policyjne i żan- 
darmskie. 

Na stacji Warszawa Petersburska 
od piątku stale dyżurował iig | u- 
rzędnik policyjny z agentami śled- 
czymi, mając obowiązek baczeniś 
nad przyjezdnymi. 


ministra spraw zagranicznych och 
mistrza Dworu Jego Cesarskiej Mo- 
ści Sazonowa: „Sergjuszu Dymitro- 
wiczu! Serdeczne przyięcie, okazane 
Mi przez cesarza niemieckiego i lud- 
ność berlińską, oraz przyjacielskie 
spotkanie z królem angielskim tem 
więcej były dla Mnie radosne, że 
mogłem depatrzeć się w tem prócz 
tradycji starej przyjaźni, jednomyśl- 
ności w głównych kwestjach polityki 
europejskiej teraźniejszej chwili, jako 
trwałej rękojmi zabezpieczenia tak 
potrzebnych dla szczęścia narodów 
dobrodziejstw pokoja. Stwierdzając. 
że podczas trudne) działalności, jaka 
praypeża anu w udziale wskutek ` 
wydarzeń bałkańskich, pan nietylko 
wypełnił w całej rozciągłości każdą 
wskazówkę, podyktowaną Mi  intere- 
sami drogiej dla. Mnie Rosji, lecz po-. 
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trafił pan przez swój bystry umysł, 
stanowczość przy bronieniu swych 
poglądów i sumienność przy trakto- 
waniu każdej kwestji wzbudzić dla 
siebie szacunek 1 zaufanie wszyst- 
kich uczestników podczas międzyna- 
rodowego rozstrzygania skompliko- 
wanych i trudnych zadań, uważam 
za swój obowiązek wyrazić panu Mo- 
je szczere podziękowanie. Pozostaję 
dla pana niezmiennie życzliwy*. 

Na oryginale własną Jego Cesar- 
skiej Mości ręką napisano: „i szanu- 
jącym pana MIKOŁAJ*. 

W Carskim Siole, 16-go czerwca 
1918 r. 


Arcybiskup warszawski. 


PETERSBURG, 17-go czerwca. — 


Ogłoszony został Ukaz Najwyższy do 
senatu o tem, żeby rektor rzymsko- 
katolickiej akademji duchownej ks. 
Aleksander Kakowski był warszaw- 
skim arcybiskupem rzymsko-katolic- 
kim. 
Delegacja włoska. 

MOSKWA, 17 czerwca. Przyje- 
chali członkowie delegacji włoskiej 
na czele z hr. Rossi, na dworcu de- 
legację powitali przedstawiciele za- 
rządu miejskiego, komitetu giełdowe- 
go, kolonji włoskiej, oraz filji rosyj- 
sko-włoskiej izby handlowej. 

Echa strajku marynarzy. 

ODESA, 17 czerwca.—Pod sil- 
nym konwojem na statku towarzy- 
stwa rosyjskiego przywieziono z A- 
leksandrji kierowników komitetu 
strajkowego marynarzy w 1905 r. A- 
damowicza, Terskiego i Qdojewskiego. 

Jubileusz ces. Wilhelma. 


WIEDEN, 17 czerwca. — Prezes 
izby posłów, Sylvester, zamierzał 
wygłosić mowę z okazji 25-letniego 
panowania cesarza Wilhelma, zmu- 


'szony był jednak zaniechać swego 


zamiaru, gdyż polacy i czesi zamie- 
rzali wyjść z sali posiedzeń, a rady- 
kałowie czescy i południowi słowia- 
nie grozili nawet demonstracją. 

Jeden z przywódców narodowych 
socjalistów czeskich, Szok, oświad- 
czył przezesowi, że Austrja jest kra- 
jem o przeważającej ludności sło- 
wiańskiej, jednakże parlament aus- 
trjacki nie urządzał obchodu jubileu- 
szu Domu Romanowyoh. 


Strajk powszechny. 

MEDJOLAN, 17 czerwca, —Strajk 
panpin coraz większe rozmiary. 

ócz robotników przyłączyli się rów- 
nież do strajku motorniczowie tram- 
wajowi, wskutek czego ruch tramwa- 
jów uległ przerwie. 

Doszło do szeregu starć pomię- 
dzy strajkującymi a policją i wezwa- 
ną do pomocy kawalerją. 

Jeden oficer zraniony został no- 
żem, a kilkunastu żołnierzy odniosło 
rany od uderzeń kijami i kamieniami. 

Dokonano licznych aresztowań. 

Pod wieczór spokój przywrócono. 


Nowy gabinet turecki. 

KONSTANTYNOPOL, 17 czerw- 
ca. — Nowy gabinet ministerjalny 
stanowią: wielki wezyr i minister 
spraw zagranicznych, Said - Halim 
basza; Szejk ul Islam Mechmed Es- 
sad Efendi; prezes rady państwa — 
Halil bey; minister spraw wewnętrz- 
nych — Talaat bey; wojny — Izzot 
basza; marynarki — Czuruk Sułu 
Machmud Dbasza; sprawiedliwości — 
[brahim bey; skarbu — Rifaat bey; 
oświaty — Szukri bey; handlu — 
Sulejman Bastam; robót publicznych 
— Osman Nizami: basza; wakufów — 
Chajri bey i poczt — Oskian Effendi. 


Obrońca Portu Artura W nędzy. 


Nieszczęśliwy i nieszczególny ob- 
rońca w czasie wojny z Japonją Por- 
tu Artura, generał Stóssel, — jak do- 
noszą z Moskwy, — popadł w strasz- 
ną nędzę, fizyczną i materjalną. Jest 
zupełnie sparaliżowany i pozbawiony 
mowy. Gdy na podstawie ułaskawie- 
nia opuścił więzienie, znalazł się na 
bruku w Moskwie, pozbawiony wszel- 
kich środków do życia. Dopiero w 
ostatnich dniach zajął się jego losem 
jeden z byłych jego adjutantów, bo- 
gaty właściciel ziemski, i nakłonił 
Stóssla do porzucenia pokoiku na 
poddaszu w Moskwie i przeniesienia 
się na wieś. 

Los czczonego niegdyś jako bo- 
hatera generała, przemienił się w 
prawdziwą tragedję, Gdy w lutym 


NOFTYKURJER ŁODZKI — 18 czerwca 1313 r. 
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1904 r. japończycy rozpoczęli oblęże- 
nie portu Artura od strony morza, 
generała Stóssla, który teraz iiczy 65 
lat życia, mianowano komendantem 
twierdzy, a cała nadzieja armji i rzą- 
du na nim spoczęła, Na dowód spe- 
ejałnej łaski i zaufania, mianowana 
go w czasie oblężenia generałem ad- 
jutantem. Ale w dniu 2 stycznia 
1905 r. rozstrzygnął się jego los. 
W dniu tym twierdza poddała się ja- 
pońskiemu generałowi Nogi. 

Początkowo przypuszczano, że 
obronę doprowadzono do ostatnich 
granic. Cesarz Wilhelm II odznaczył 
Stóssla wysokim orderem pruskim, 
a gdy wrócił do ojczyzny, przyjęto 
go z wielkiemi wyróżnieniami. Ale 
nagle nastąpił zwrot, Komisja, wy- 
znaczona do zbadania okoliczności, w 
których nastąpiło poddanie twierdzy, 
spowodowała najpierw zawieszenie 
Stóssla w komendzie 3 korpusu sy- 
beryjskiego, a następnie jego dymi- 
sję bez pensji jeszcze w czasie śledz- 
twa, Wreszcie jego podwładni gene- 
rałowie Fock i Reiss; wytoczyli ma 
proces o nieudolność i lekkomyśl- 
ność, Stóssla skazano na karę śmier- 
ci; w dniu 19 marca 1908 r. ulaska- 
wiono go na 10 iat więzienia. Z oka- 
zji ostatniej amnestji, Stóssla wy pusz- 
czono z więzienia. 


Telegr. własne. 
„iow. Kur. Łódzk.'* 


Sprawa samorządu. 
PETERSBURG, (wł), 17 czerwca. 
Dziś posłowie polscy w Dumie zbie- 
rali podpisy pod wniosek o uznanie 
za nagły projekt samorządu miej- 
skiego w Królestwie Polskiem. 
PETERSBURG, (wł.), 17 czerwca, 
Wniosek posłów polaków 0 uznanie 
projektu samorządu miejskiego za na- 
gły podpisało 80 posłów, z pośród 
których jest wielu październikowców. 
Jutro na posiedzeniu  wieczornem 
Dumy wniosek ten będzie przedsta- 
wiony Dumie przez prezydjam. Je- 
żeli Duma uzna nagłość projektu sa- 
morządu miejskiego w Królestwie 
Polskiem, sprawa ulegnie znacznemu 
przyspieszeniu, ponieważ nie będzie 
trzeba oczekiwać na różne terminy 
odsyłania projektu do komisji. Godzi 
się zaznaczyć, że kadeci przyjęli 
wniosek ten dość ozięble. 
Katastrofa pożarowa. 
BERLIN, 17 czerwca, (wł) W 
fabryce ogni sztucznych wybuchnął 
dziś pożar, który ze względu na ob- 
fitość nagromadzonych  materjałów 
łatwopalnych, przybrał odrazu groź- 
ne rozmiary. Zaledwie 20 robotnie 
ocalało, reszta stała się pastwą roz- 


szalałego żywiołu. 
Przeciwko kokluszowi. 


PARYZ, 17 czerwca (wł.). —Dy- 
rektor instytutu Pasteur a, Roux, o- 
świadczył na posiedzeniu Akademiji 
Umiejętności, że profesorowi Niciolle 
oraz jego asystentowi udało się wy- 
należć serum przeciw  kokluszowi. 
Dotychczasowe doświadczenia dały 
podobno świetne wyniki. 

Zjazd premjerów. 

ATENY, 17 czerwca.  Urzędow- 
nie donoszą, że w odpowiedzi na za- 
proszenie Rosji wzięcia udziału w 
konferencji prezesów ministrów 4 
państw bałkańskich, Venizelos o- 
świadczył, że z przyjemnością przyj- 
muje zaproszenie. 


Dział handlowy. 


Berlin, 16 czerwca. 


Usposobienie na głównych euro- 
pejskich rynkach handlowych w po- 
niedziałek nie było jednolite i, za wy- 
jątkiem giełdy londyńskiej, zazna- 
czyło się tendencją słabą. Giet- 
da berlińska z powodu cesarskich uro- 
czystości jubileuszowych była zam- 
kniętą. 

Na giełdzie wiedeńskiej spowodo- 
wała zniźkę kursów ekoliczność, żo 
państwa bałkańskie dotąd nie odpo- 


wiedziały na telegram Cesarza, a od- 
powiedź Bułgarji była wymijającą, — 


Na gtełdzie paryskie) zaznaczyła się 


również słaba tendencja,  przytem 
brak było zainteresowania. Spadły 
kursy franeuskich listów zastawnych, 
a i akcje banków rosyjskich uległy 
małej zniżco kursu. Na giełdzie lor- 
dyńskiej usposobienie było silne i zs%- 
interesowanie z powodu pomyślnych 
wiadomości z Ameryki stało się ogól- 
nem. Prafie wszystkie papiery wat- 
tościowo doznały zwyżki cen. Gak- 
cyjsko-karpockte: Tow. naftowe w roku 
obrachunkowym  '1912—18 miało 
3,787,068 koron. czystego zysku 
(w r, ub. 8,230,966 kor.) i rozdzieliło 
10 proc. dywidendy (w roku ub. 7 
proc.). 

Pożyczht państw bałkańsktch w cza- 
sie wojny zaciągnięte wynoszą na- 
stępujące sumy: Pożyczki Bulgarj 
150, Serbji 125 i Grecji 50 miljonów 
franków. 


l:oterja, 

Dziś, w siódmym dniu ciągnienia 
V klasy 200-nej loterji klasycznej 
Królestwa Polskiego padły główniej 
sze „wygrana na następujące numera: 


2,068 rb. na M 4,275, 4,845, 
4,792, 4,637, 19,910. 

1,000 — 43, 3,709, 8,776 13,781, 
18,821, 20,189. 

400 — 3,626, 19,355, 20,740. 

200 — 3,282, 12,300. 


Po rb. 100 na Nra: 21306411 7686 
9230 9578 10372 12095 13525 13552 14630 15024 
15744 16756 19522 19634 19767 21122 21841 
21038 22385 23469 

Po rb. 80 wygrały N-ra: 

81 124 29 31 35 39 90 201 24 36 61 68 
308 61 69 90 93 410 66 67 79 86 90 552 640 42 
52 746 89 806 21.27 31 64 988 

1007 48 49 64 136 70.82 97 217 29 36 40 
300 15 419 91 580 620 30 46 62 736 42 45 54 
85 802 15 37 59 98 941 : 

2031 70 100 6 93 212 66 91 95 319 51 
408 30 69 74 605 521 33 43 46 653 747 852 
908 34 92 

3029 54 72 74 107 62 74 201 39 60 345 
413 52 62 523 705 25 28 89 839 86 943 53 

4061 150 217 60,334 416 21 52 88 530 52 
743 45 63 83 85 796 862 71 929 98 

5010 23 40 46 54 137 79 201 10 48 60 83 
383 449 92 06 543 69 74 620 74 716 47 810 46 
935 90 

6049 85 86 90 140 74 78 87 246 60 68 82 
96 394 407 66 537 47 606 33 68 781 83 93 809 
80 912 31 

7002 22 76 150 61 209 13 26 92 303 48 
456 618 25 57 701 15 18 20 37 47 51 838 40 48 
63 98 922 

8057 71 82 88 107 33 39 49 53 72 77 204 
47 94 98 304 17 323 30 48 52 580 92 612 722 
40 50 850 77 85 942 

9076 98 151 56 61 69 221 53 81 333 65 
402 7 11 41 689 651 59 83 762 77 872 94% 59 
80 81 

10015 84 85 138 93 204 12 41 346 51 412 
28 64 87 540 62 573 618 70 95 824 99 928 

11029 36 738 87 168 74 242 364 411 66 
518 94 620 85 91 780 914 20 63 71 l 

12002 8 29 34 137 69 98 203 4 420 27 93 
A 83 610 43 71 89 96 747 78 801 61 83 


13034 83 101 14 16 86 94 237 58 80 340 
445 81 613 39 40 71 89 831 75 926 45 93 
„. 14001 42 66 156 61 70 200 6 24 68 71 
338 44 416 62 505 54 65 73 65% 720 68 837 67 
97 945 49 63 


16039 50 70 82 86 108 14 200 325 33 45 


93 96 738 79 806 36 40 41 954 

16009 17 53 67 89 1 
401 515 55 76 87 61% 20 51 
802 7 17 50 64 93 910 65 76 

17060 69 133 98 216 
725 63 87 821 36 85 945 69 69 97 

1-049 10 64 80 100 244 53 86 801 10 
69 94 424 80 94 673 649 767 803 11 14 17 46 
52 58 86 920 35 45 { 

19012 21 66 93 127 75 96 248 66 349 73 
84 86 89 99 438 508 27 616 21 29 39 753 864 
78 816 60 61 92 

20034 61 67 85 87 123 87 230 75 342 5C 
70 96 430 79 576 96 99 636 69 73 70% 15 29 90 
93 822 69 70 93 96 984 à 

21001 36 72 77 195 236 47 301 34 556 
652 73 86-701 7 23 27 69 76 954 60 82 

21032 48 52 142 44 88 89 202 7 9 23 25 
46 67 329 72 408 29 47 58 73 546 47 57 65 84` 
003 700 78 874 904 77 

23050 191 93 209 12 44 301 9 55 69 
468 75 


60 67 68 97 403 88 97 520 48 94 98 606 
68 
79 


S 


Akuszerja í choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. S, Aronson 


były asystent klinik berlińskich, 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po poł. 
w niedzielę od 10—12. r931—0 


Polecamy do nabycia wielki obraz 
kolorowy: 


Jozej Poniatowski 


według obrazu Jul, Kossaka, wydany na upa- 
miętnienie RS ROA urodzin, a 100-nej 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem 
pięknej tej postabi rycerskiej. Cena wynosi 
tylko 1 rb. 50 k Do sprzedawania tego obrazu 
jak również szeregu innych, oraz różnych 
książek polskich na spłaty miesięczne poszu- 
kujemy ludzi sumiennych i wymownych ofia- 
rując im wysoki zarobek, także poboc?ny. 
Szczegóły bezpłatnie. Adres: Księgarnia wyda- 
wnicza Polska Poznań-Posen, Sa ach. 

r1025—4 


Pensjonat „Savoy“ 


w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 
urządzony z komfortem i oświetl 
elektr, Łazienki. Telefon. Kuchnia wy- 


borowa. Geny przystępne. 


Lakopane 


Pensjonat zdala od ulicy w ogrodzie, nowe 
umeblowany, cały rok otwarty. Położenie po 
łndniowa z widokiem na Gewont-Tatry, kuch: 
uia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 
no w mieajseu. Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wocześn ejszes przyjmuje „Craćovła* ul 
Krótka 8, 1I-p. Kraków. r100—0% 


rolny (mnisiszy) i leśny duży z inwentarza. 
im oraz kamienice w Krakowie 1 wille w Za- 
kopanem, Rabce-Krynlcy, do kupna, sprzedaży, 
dzierżawy poleca: Cracovia Konces. Biuro po- 
średnietwa Kraków Krótka 8 II-p. 
Poszuk:wani kapitaliści do sfinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynalazków opatentowanych. 


Dzieci jadają chętnie 
smaczną pożywną i lekko strawną 
Mączkę Mleczną Nestle'a 


Zawiera ona znanej 


dobroci 


ralgii, 


do Wiednia 3. 


PISZCZANY 


na Węgrzech (Póstyćn) 
najsilniejsze w Europie termy siarczano-mułowe, radioczynne 
przeciw cierpieniom stawów, reumatyżmowi, artretyzmowi, now- 
zwłaszcza ischiasowi, 
Urządzenia mieszkań i kąpieli od najtańszych aż do luksuso- 
wych. Hotel Termia połączon 
Frenkwencja 18,000 osó 
Wszelkich informacji udziela lekarz zakładowy 
Dr. Al. Teichmann, zimą Kraków, latem 
wilia Pannonia albo dyrekcja zakfadu. 


mleko 
Alpejskie. 


po złamaniach i awichnięciach. 


z łazienkami otwarty cały rok. 


b. Z Warszawy 15 godzin, x Krakowa 8, 


Piszczany, 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


“NAPOLEON _ 


[jem nna ae s E 
(legiony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


KE Około 500 iliustracji. EJ 


księgarska rb fi, prenumeratorzy 


Cena 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obo można w admin Kurje- 
gg" py py EET 


Zachodnia 37. 


rosso prsySłać adres z (7 k. m. na odpow.) to 
P ayilomy Dasg prospekt, wyjaśniający, jak 
zarobić A 
50-100 rs. i więcej miesięcznie 
racując u slebio w domu. Fachow. wykszt. zby- 
p t6000, Odległ. zamieszkan. nie zawadzą, 
Towarzystwo Whittick=Kunan I S-ka 
Si Petersburg, Nawski 40/2. 319K, 


Laborelorjam chemezmo-echnozne 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego, 


Analizy produktów spożywczych, 
Analizy wydzielin (moczu, piwociny i t. d.) 


+++ + + e 


Bluro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. 
(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł). 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do 2-ej. 


= 
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© angielskie patentowana 
= Skrzydła „„NEPTUK”, 
= „fathor Neptune'sown Bai 
a fè tioat”. 
Zawsze zdatne do użytku, przy pomocy których można łatwo pły- 
wać iutrzymywać się na powierzchni wody. Złożone żajmują miejsee chu- 
steczki do nosa. Skrzydła te podtrzymują na powiórgekih wody do 9 pudów. 
Oena z przysyłką rb. 1 kop. 90, wysyła się za zaliczeniem pocztowem. 
Adree: „Kantor Komerczewskij Pośrednik*. iałystok X 10. 1009—83 


Konkurencja? 


Nowomiejska Nr. 6. 
Największy wybór. «uęskiego 
damskiego 1 dziecinnego obuwia 
własnego wyrobu z najlepszych za- 
granicznych skór, najnowszych fa- 
sonów, po cenach majniższych. 
Wielki wybór petersburskich sandałów po oenach fabr. 

Proszę się przekonaó, A. I kZES$ZaKUWSaI 


Ma SiOWŁÓJZ 


klim, 


Sy jeszcze letnie mie. 
szkania do wynającią 
Zielona l1 u Adw. przyś, 
Birencwejga $—6 po pół. 
tel. 12-18 r068—6 


£ecznica i wzorowa kuźnia la Koni 


pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. S$. Wolmana 


LESZNO 34. 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6-ej po p. 
r7 


NNS 


Pierwsza £ecznica Lekarzy Specjalistów 
dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne i nerwowa Dr, łe Szwarowasser od 10 — 1ł i 4i § 
półŁ=6 i pół, £ niedzielę a śr ię dpi, 
Choroby skórne i wóneryczno Ur. La Prybuls è wtor. 
cawArtki, iątki od 1-2 Poniedziałek. Środa, sobota od 8—9 wiecz. 
disci Dr. l. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3. Choroby ko- 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- | 
"pie mamek. : 
Porada dla niezamożnych kop. 50 


Choroby skórne, wenć- 
ryczne i niemoc płciową. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilste stosowanie prep. „606* 
1 „914* Leczenie elektrycznością i ma 
sażem wibracyjnym. 


Konsłantynowska i2 
obok teatru Selina. 


od 9—1 i od 6—8. dla pań od 5—% 
w niedziele od 9 do 8. 2701—0 


PEENE NONONONO 
Dr. L, Klaczkin 


Konstantynowska li. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 

choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 6—8 e 
wiecz, Dia pań od d—ö po południa 


GLACA GE AE A Lekarz-wetóryaarji. 
Dr.L. Prybulski Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 
POŁUDNIOWA M 2. Porady w sakita. locaniotwa woho- 
Telefon 18-59 


dzące, ezozoplonki djagnostyczne ak 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka ; spertyzy. 


i alegcey pionaj kazanie, gi BAODOAKAORAKE Dp. Rabinowicz 
CHÓROBY | GARDEN, NOSA 


Specjalista chorób wenerycznychy 
skórnych i dróg moczowych 


DE $, KANTOR, 


Piotrkowska Nè 144, róg Ewangelicklej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Rogntęenowski (Prześwietlenie I fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Śwła- 
ttoleczniczy (choroby skóry i włosów) i atorjum 
lekarsko-kosmetyczne, Badanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny i pnenmatyczny 

dług prof. Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Gódziny przyjęcia: 8—2 rano I 5—9 pp, Dla pań 
osobną: poczekalnia. r352]-—()—1 


dr. Kelman 


Mikołajewska 4 tel. 16-00 
powrócił, 


[OW 
lisu Salvarsanem „kHrlich-Hata i 
914.* wśródżylńte. 
US | 
ielona 3. 


ka ec =a me Dr, Bogusławski 

wej „ało rano od b, ordj"ator szpitala 8-go Du 

ROSTKI Ea Varsan aa koaa, CYSIEJGIGICICIEA 

EJEJEJEGIEJEIGJIEJ ee i : 
B R Sjo- 3 jj do P po pojadzka DL Feliks Skusiewicz 

D K | =se 2 ejt Azoty 

) 


Przejazd 


JONONANONANGNENE Choroby, „skóre, , weneryczne 
i moczopłciowe. 


powrócił. 

SREDNIA Ñ b. TE H Przyjmuje: od 9 */, — 11 g. rane 
Bp choroby skórne, włosów, wono- 5 — 8 g. popol. W niedziełć 
ryczne, moczopłciowa i kosmetyka E święta od 9'3 — 12 g. rano" 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- i | elef 26. 


sanom BEhrilch-Hata „000% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektryćznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenia kana« 
łu (uretroskopia), Godziny przyjęć: 
od 9 i pół, do 12 i pół. 1 od 6-6] do 


Krótka I2., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pe- 
cherza, cewki it. d. 
Godziny przyjęć: do 10 rano 


Ohoroby uszu, nosa, I gardła. 
Oz dc r wię ze 7 


EJEJEJEJEJEJFJEŃ 


71 pół wiesz; w niedziele od 10-ej i Od 4—7. j : 5 = 
pa W. Pa fok posoki Dr. 8. Sznitkina 

| ul. Średnia nr. 2. 
>, 2)>, 2), 30>, 2080337000 Specjalność: choroby skórne, 
Dr M Papierny weneryczne, _ moczopłciowe 


włosów i kosmetykę lekarską, 
Akuszer i specjalista Przyjmuje od8', dò 2, od 4-6 


Dr. med. Karol. Rieder 


; choroby dzieci. dhokób kobiecych do 9, damy od 4 do 6. 
Przyjmuje od 4 da 6 po południu Pzyjmuje da 11 rano i od 4 ı pół pod 
s 1 —42, do 6 i pół pe południu, 
Nawrot 7.  Telelon (2-42 pad” Budo anan og - KRAKOWA WOK 
IOBZEWANEKIUK | "osłona 16-38. Dr. med. 


Doktór med. NOBOBENBLEWONONE 
Dr. med. 


Bolestaw Kon Heryte -Kozetólatówna 


Choroby uszu, nosa, i NK 

j chirurgiczne Choroby dzięci ż epa dg Z $ 

ui. Piotrkowska 56. | 24. awadzka 16, wejście 
mr. teletonu 32—62. Spacerowa 27. Celej. 31-69. Wólczańskiej 2. 


Przy*muje do 11 rano | 4—7 po p Przyjmuj od 3—4 po poł. r770—27 Godziny przyjąć od 8-ciej do 5-ej 


Sami Śiniecki 


Lekarz chorób wewe 

mętrznych i nerwowych 

(sorca, płuć i przemia- 
ny materji) 


8 
niezbędną w każd 
skimi przez prof 


unduszu im. 


ep o 0. PORÓB RIL DOBY. 


Wydawca: Antoni hstiążek 


zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek, 
kucharzy, 
kucharek, 
służby, 


Kto chce: 


nająć mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 
ziemię, handle, 


t p. 
lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 
w „Nowym Kurierze Łódzki 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 
S 
NOWOSC! 


Zygmunt Wasilewski 


Myśl budow 
- Rozmowy z młodym przyjacielem. 
to jakby prògram szerokiej działalności wychowawęzo- 
politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wzbogacenie 
jego moralnego se Metanjamogo garolo, skreślony świetnym 
acza, wno niezwykłą przenikii 
i trafnością wła ę UC owe ly pir 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dla rodziców, pauczycieli i kapłanów. 


łośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitsż da- 
czesnego stanowi pako encyklopedję rasiat Ernad 

m domu. Przełożone i opatrzone przypisami .pol= 
a Osterloffa, obejmuje około 650 stronie 
większego tormatu. Cena rb. 3.50 w opr. 4.20. 


ań. 


Antoni Połocki. 


Polska literatura współczesna. 


(Tom I 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 
Dzieło niniejsze zostało nagrodzone przez Kasę im. Mianows go 


5 7und Pileckie jako praca „ki pożytko Bi 


wi publicznemu 


AB En 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, lecz jak dzieło, » pepe rAr 
mo w sobie cenny nabytek literatur 
Cena za 2 tomy rb. 5, w opr rb. 6.60 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


drukiem ogłoszona“. 
m nA 


POEZJE. 


Zdzisław Dębicki 
Wybór poezji 
Bronisława Ostrowska 
Aniolom dźwięku 
Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


y pięknej w najlepszym stylu. 


tu 


Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA 
Nowości Belletrystyczne 
Jan Łada 


Lucifer 
Henryk Piątkowski 


Reduta 


Cena rb, 1.5 


Cena rb. L80 


Cena rb. 1.35 


Cena rb. 1.35 


Stowarzyszenie 


Majstrów Fabrycznych 


w Łedzi, (Nowy Rynek NM 6). Tel. 19-74. 


rekomenduje fachowców 


do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz. biurowe od 9 i pół rano do 12 w południe. 


W najlepszej i najspokojniejszej części miasta Zitta poło- 


4 4 
ug Pańska Wilia 
z pięknie urządzonym ogrodem, zawierająca 14 pokojów, kuch 
nia, ze wszytkiemi wygodami, kąpiel, dużemi strychowemi piw 
nicznemi pomieszczeniami i t. p. jest natychmiast do sprzedania 
w cenie wartości. Bliźsze wiadomości udziela ARCHITEKT 
HEINR. ZIEGER, ZITTAU i Sa. (Niemcy) i 1 — 


Lecznica Widzewska $ia 


Główmzr 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 
Choroby dziec! i dirir Dr. Kerschner od 10i pół do 12 


rano 
Choroby wewnśtrzne i dzieci Pm: Fried od ô do 8 pp. 
Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do £ i pół p.p. 
Choroby kobiece i akuszerje r. Szyldkret od 1-2 pp: 
Choroby weneryczne i skórna. Dr. Langbard od 1 i pół do 3 pp. 
i w środy i soboty od 8 i pół. wiecz 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poijak od 6 do 8 pp. : 
Analizy krwi, wydzielin i moczu. = Szczepienie ospy. — Badanie 
mame 


BÆ- Porada 50 kop. TE 


. 


Pensjonat da 


R. Zmigryderowej 


(dg I MIOCIE semanowa 


w Stacji. klimatyczno -leśnej lmowłódz nad Pilicą. 


OTWARCIE 1 Czerwca. Stały lekarz na miejscu. 
ace w Łodzi Zielona li, u właściciela Inowłodza 3 — 6 po poł, 


Telef. 12-18. Prospekty na żądanie. 


Precz z chiorkiem! 
Pożądana nowość 
Fabryka mydła i przetworów ehemiczn, w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- PERBOR b“ nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą p» 9 medalem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „erboroł** zasto- 
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, p 1 my- 


ę Wp 
dło. „Perborol** nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfe ją 
i oszczędza tkaninę. 


8—10 ë L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


Dla Robotników Rolnych 

a Robotników Rolnych. 
Towarzystwo Rolnicze Francuskie, opiekujące się Robatnika- 

mi Rolnymi, (założone i znajdujące się pod protektoratem Minis- 

trów Rolnictwa i Pracy), potrzeb uje natychmiast 25 Ro- 

botników Rolnych. 

Można zgłaszać się i pisać po polsku pod adresem: 


Societé Nationale de Protection de la Main-d'oouvre 
Agricole. PARIS, 178, bourse de Comnmerse. 1017—2 


 Buchalter-korespondent 


(bankowiec) 


ważnej instytucji tutejszej, zakłada Faya 1 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy 1 t. p. Przyjmie też stałe onc in 
prowadzenie ksiąg i korespondent, u 


w godzinach wieczorowych. Dyskre- 
cia zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: „Bankbuch* przyjmuje , Kurjer“. 


ejeieieiejeiejs; | chorób oczu 


speojalista 


9. Piotrkowska 69. 
Kteoma5000rhb. | 6°- Piotrkowska. 


może nabyć w Włocławku in- Lecznio ze statomi łóż” 
teres dobrze  prosperujący. kami. 
Zysk 2000 rb.; powód sprze- Ą Godziny przyjęć w ambulator- 
daży choroba. Zgłoszenia dla | jum od 10—12 i od 4—7po poł 
„5% sklep W-go Piechaczka Przyjmuje chorych na stałe. 
w. Włocławku. T1040—2 

2SALE 


po 20X9, łokci z konce- 
sją, zdatne na ślusarnię, sto- 
larnię lub inny zakład, na żą- 
danie z elektryką, zaraz lub do 
1. Lipcado wynajęcia Pań= 
ska 67. 2344—3 


karni St Ksiażka, Zachodnia 87 


MA WYNALAZKI MODELE i MARKI FABRYCZ „JE 


/ GOLDMAN i ELLENBAND" 


|| Warszawa, Leszna N" [5 Teleton N? 226 


NE 187 


Piegi, opaleniznę, plamy pry: 
szcze, wągry usuwa rady 
nie i udelikatnia cerę. 


go za słoik 50 kop. i 75 kop. 

ądać tylko w składach ap- 

tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


CAE AC AEGEE KE AE A 
Buchalterji 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej blurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 
dą praktyczną i przyspasabia na Ba- 
modzielnego buchaltera-koresponden- 
a długoietni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchaiter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


EIEJEJEJEJEIEJE5 
Inżynier R. Puciata 


BUDOWNICZY 
i technik ubezpieczeń. 

Wykonywa wszelkie projekty plany 
sporządza i szacunki budowli i prowadzi 
dozór oczka, £ tak w Łodzi jako też 
w jianych miejscowościach. Biuro w 
Łodzi—Konstantynowska 47 w Warsza- 
wie—Nowomiejska 9 1060—5 —1 


KKUDYBIOZOKIKI 
Ogłoszenia drobne: 


o” sprzedania mały domęk drew- 
niany z placem 1 ogródkiem. Zu- 
bardz, przy przystanku tramwaju 
aleksandrowskiego, ul. Stalna X 13. 


D wynajęcia zaraz pokój-z kuch 

nią a od 1 lipca pokój z kuch- 
nią i dwa pokoiki z kuchnią. Dłu- 
ga 4. 2374—2 


pe do szycia trykotowych 
rękawiczek do sprzedania ul 
Złota 10 w sklepie. 2383—3 

ieszkanie e przy rodzinie 


bezdzietnej dla samotnego pana. 
UJ. Długa N 4 m. 24. 2356—3 
oge się zająć wychowaniem dziec- 

a. Ogrodowa 54 m. 9. 


Q' t lipca do wynajęcia TOŻ. 
ne mieszkanią 2, 3 i -cio po- 
kojowe z6 wszystkiemi wygodami po 
bardzo nizkich cenach. iadomość 


Passaż-Szulea X 16 u stróża. lokale 
te są zdatne i na biuro lub szkołę. 
2356—83 


p" chlopiec z kaucją do 
roznoszenia gazet. Wiadomość w 
administracji „Kurjera*, Zachodnia 
3 37. 2373—2 
otrzebny opiec do stolarza ul 
Nowaka 3 6. 2312—2 
otrzebny Inik z pitałem 
2000 rb. do eksploatacji wynalaz- 
ku Oferty pod lit „W. L* w Admi- 
nistracji Kurjera zkiego. 2380-5 
tudent rutynowany korepet 
p towuje 6 nów i 
poprawek Połtdniowa m. 5, od 
10—12 r. i od 5—7 Pp: 2334—3 , 
5 lep kolon cyjny do 
sprzedania z powodu otrzymania 
posady. Ulica Tuszyńska N 23 Nowa 
Chojny. 2385—3 
< GI bilardowy do sprzedania w do- 
prym stanie. Zachodnia 36. Lew- 
kowicz. r1041 —3 
czeń z jednoklasowam wykształ- 
ceniem poszukuje jakiejkolwiek 
bądź p Gree wieczorowej. Oferty 
proszę 6 w „Kurjerze* pod Hit. 
„R, 2:5 
w majoracie Uniejów od jesieni 
do wypuszczenia w dzierżawę 
folwark Zieleń 220 ornej 110 łąk. 
Oferty Sukiennicki Uniejów. _2382-6 
ołądkowo-chorym, w y 
objawach ich dolegliwości (katar 
żołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę 
skuteczny środek domowy, Zapytania 
listowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, padarini do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „4drowio“. 
pies foksterjer (8ze: 
biaiy z czarnomi plamami wabl 
się Sobik- Uprasza się łaskawego 
znalszeę o odprowadzenie za nAgro- 
dą na Zawadzką ulicę X 29 miesz= 
kania 6. 2343—3 
a paszpor wydany z gm. 
4 n E pow. Danigo. na 
Władysława Jarzębskiego. 2381 
g ingi paszport, wydany z gminy 
Śnochówice, pow. i gub. kielec- 
siej, na imię Anny egg 94 


Że: paszport, wydany z gminy 
Uożdzików, pow. opoczyńskiego, 
gub, radomskiej, na imię Jana Sży- 
mańskiego. 2363—2 
ZE karta od paszportu, wyda 
na z tabryki J. A. Kogana, na 
imię Nurlichsameta Galimowa. 
2384—1 
RO W ZE OE EE 
aginęia karta 0d paszportu, wyda- 
y 4 na z tabryki Rotberga, na imię 


Zofji Andrzejak. 2387—i 


; Redaktor: Jan dariikowaki 


